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Miesięcznie

W Krakowie
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3*60 zł. 3*30 zł.

Na cafym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową

4*00 zł.

Za g r a n i c ą

7*00 zł.

Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludów.

3*60 zł.
REDAKCJA TELEFO N  NR. 190. ADMINISTRACJA TELEFO N  NR. 3344. — DRUKARNIA TELEFONY N R.: 3344 i 4406.

rH T I ........—   MBgMBBBBa—

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

Zwykły (inseratowy) , . . . 15 gr
'Nekrologi . . . . . , . .  V  . 30 „
Nadesłane • • • • « • . . . • 35 ^
P o KrOnice 45 ^
Na 1-e] stronicy . . . . .  .5 0  „
Drobne ogłoszenia od słowa ". . 7 ,

(najmniej 10 słów) ■
Układ tabelaryczny 50°/o drożej.
Zamiejscowe 50 % drożej.

Ostatnie walki domowe w Chinach.
{Ruch w Kantonie. — Walka dwóch generałów. Gospodarcze i polityczną przyczyny 

niepokojów. — Czy zwycięży ruch antyjapoński?). ' - /k-b.:.

Trzeba być chyba rodowityin Chińczy­
kiem, by się wyznać w tern wszystkiem, co 
od kilku lat przechodzą Chiny. Europejczyk 
widzi tylko zamieszanie, z którego coraz to 
inny wychodzi „zwycięski generał", — pa­
trzy na wojnę domową;, w której jedna stro­
na walcząca stale oskarża drugą o stanie na 
Żołdzie którejś z potęg zagranicznych, — 
* największą zaś trudnością dochodzi do ja­
kiegoś konkretnego ujęcia zmieniających się 
co chwila stosunków.

Ostatni rok zaznaczył się dwoma rucha­
mi rewolucyjnymi w Chinach: jednym na 
południu, w Kantonie, . drugim na' półno­
cy, między Mandżur ją a Pekinem. Pierwszy 
miał podkład społeczny więcej, niż polity­
czny, — powstał bowiem na tle zatargu mię­
dzy Tohotnikami chińskimi a zagranicznymi 
przemysłowcami o płacę. Stłumiony nie bez 
trudności przy pomocy policji zagranicznych 
mocarstw, pozostawił tlące w masacli zarze­
wie nowego wybuchu i nastrój przychylny 
'dla komunizmu.

W ostatnich zaś miesiącach ostrzejszą 
formę przybrały walki dwóch generałów: 
chrześcijańskiego (protestanckiego) gener. 
Feng, sprzyjającego sowietom, z gen. Czan- 
Tso-Lin, oddanym Japonji, czy tez — jak 
prasa zagraniczna pisze — przez nią kupio­
nym. W obecnej chwali sytuacja tak się 
przedstawia, że marsz. Ozan-Tso-Lin po­
biwszy swoich' przeciwników w^Mandżurji. 
posuwa się od południa na Tient-Sin I Pe­
kin. Zamieszanie zaś, które z powodu tych 
,walk ogarnęło Mandżurię, wyzyskuje Ja- 
ponia i wojskiem swojem zalewa kraj. Były 
toawet. wiadomości, że zajęła Mukden, — na 
ich’ potwierdzenie trzeba- jednak jeszcze cze­
kać. W każdym  ̂razie jest,, pewnem, ze Ja­
ponia uważa moment obecny za odpowiedni 
do ugruntowania swoich wpływów w Man- 
dżurji. Za jej zaś przykładem idą inne mo­
carstwa, jak zwłaszcza Anglja i Stany Zjed., 
działające dotąd zgodnie i z powodu zawar­
tych' w r. 1922 układów co do eksploatacji 
Ćhin i dla przeciwstawienia się rosnącym 
stale wpływom Rosji sowieckiej.

Wszystko to jednak nie tłomaczy nam 
jeszcze fermentu chińskiego. Jego źródło 
nie leży w temperamencie wojowniczych ge­
nerałów. Byłoby to powierzchowne ujęcie 
wypadków; ich przyczyny sięgają głęboko, 
bo — w nienaturalny ustrój państwa, tak 
pod względem politycznym, jak gospodar­
czym'.

Chiny nie cieszą się pełną wolnością su­
werennego państwa. Po wojnie o opftim 
w  r, 1843 mocarstwa europejskie odebrały 
Im układem w Nankiog antenomję celną, po­
zostawia iac im możność pobierania cła naj­

wyżej do 5% wartości towarów importowa­
nych. Ogranicza to dochody pańs twa w wy­
sokim stopniu, jeśli się zważy, że — jak to 
dyplomatą1 chiński Wellington Koo stwier­
dził na konferencji w Waszyngtonie w 1921 
roku opłaty celne stanowią dla Ańglji 
12% jej dochodów, dla Francji 15%, a dla 
Stanów Zjedn. aż 35%. Skutkiem tego rząd 
pekiński nie może marzyć nawet o silnej 
armji, któraby mogła utrzymywać porządek 
w kraju, — ani o regulowaniu finansów 
i normalnem administrowaniu olbrzymiego 
kraju o ludności dochodzącej do 400 milj. 
głów. Rząd centralny, pozbawiony wojska, 
nie rozporządzający kadrami urzędniczemi, 
rząd bezsilny, musi patrzyć na emulację ge­
nerałów utrzymujących (nikt nie wie, za czy­
je pieniądze) armij, nie może w tych wal­
kach iinterwenjowaó. To też Pekin raz po 
razu zmienia władców, zależnie od tego, 
który z generałów weźmie górę1.

W tych warunkach — nie trzeba się dzi­
wić — zostały Chiny skrępowane także 
ograniczeniami politycznemi, z których naj­
boleśniej odczuwają eksterytorjałność osób 
zagranicznych, zagraniczną policję w mia­
stach portowych i zagraniczne sądownictwo.

Te są powody wrzenia w Chinach. Roz­
goryczenie ludności wyzyskują' do swoich 
celów obce mocarstwa, płaca generałów, 
utrzymują własne armje i wywołują ustawi­
czne wojny domowe, w których pozornie 
ścierają się dowódcy wojskowi, w gruncie 
rzeczy zaś —1 antagonizmy eksploatujących 
Chiny mocarstw. W tej chwili walczą ze so­
bą: blok Japonji, Anglji, Francji ł Stanów 
Zjedn. z Rosją sowiecką. Stan ten jednak 
nie jest trwały. Owszem, uledz może nawet 
w* niedługim czasie poważnym zmianom. 
Wi szczególności już obecnie mówi się
0 opuszczeniu Japonji przez gen. Czan-Tso- 
Lina i jego projekcie porozumienia z gen. 
Feng. Równocześnie zaś nadchodzą wiado­
mości, że w Szanghaju gotuje się strajk 
generalny jako protest przeciw zajęciu Man­
dżur ji przez Japonję. Udanie się ruchu anty- 
japońskieg© przyczyniłoby się niewątpliwie 
do wyjaśnienia sytuacji, bo do pewnego 
zjednoczenia rozbieżnie dotąd działających 
generałów; przyniosłoby też wprawdzie 
wzmocnienie wpływów sowieckich1, nie ule­
ga jednek wątpliwości, że byłoby to tylko 
przejściowe zjawisko. Ruch narodowy, zjed­
noczeniowy i wolnościowy może z sowieta­
mî  iść tylko w okresie przygotowawczym. 
Osiągnąwszy zaś swój cel, emancypuje się 
z pod Jego wpływów. Tak było z Turcją
1 Persją. Tak będzie i z Chinami!

W. Z.

Trzeci „konkordat" p. St. Grabskiego.
Ostatnie dni przyniosły niebylejaką sensację 

z zakresu partyjno-politycznych posunięć. Oto, 
jak w  niedzielnym numerze podnieśliśmy za 
„Dziennikiem Poznańskim”, a co dziś już nie 
ulrga wątpliwości, p„ St. Grabski w charakterze 
ministra zawarł z p. Piłsudskim umowę, która 
mą p. Piłsudskiemu utorować nie już powrotną 
drogę do czynnej służby w wojsku, ale — wej­
ście do rządu i bodaj, ozy nie na wyższe jesz­
cze w państwie stanowisko. Wszystkie zmiany 
przeprowadzone w ostatnim czasie w wojsku 

, (ustąpione gen. Hallera z szefostwa sztabu, przy­
wrócenie gen. Dreszera na pierwotną placów­
kę i in.), stoją w związku z realizowaniem te­
go — jak się w Warszawie teraz mówi — trze­
ciego „konkordatu” p. Grabskiego.

Trudno się oprzeć wrażeniu najwyższego 
.zdumienia, gdy się o nowym kroku p. St. Grab­
skiego myśli. Bo spytać się należy -— dokąd to 

i wszystko prowadzi?
Na razie powoduje zrozumiały ferment 

.w  wojsku! Jakto — pyta się uczciwy i lojalny
1 o ficer więc za jawną niesubordynację, którą
[była defilada oficerska w Sulejówku z gon. 
jDreszerem na czele,,ma pokutować szef sztabu, 
ja winowajca z triumfem wrócić ma na stano- 
jiwisko, którego nadużył? To przecież stosunki 
!naśladowane na Meksyku, albo na Chinach 
Ostatnio! A patronu jo im leader największego, 

owego, narodowego stronnictwa! 
^■ G rabski, zawierając z p. Piłsudskim „kon-
■ T t”, miał ,,genjalną”  jak z pewnej strony
p ln iają  —- myśl: chce mianowicie zabezpie­

czyć Polskę od jakiegoś niepoczytalnego kroku 
p. Piłsudskiego*

Wolne żarty! i— Któż to rozumny wprowa­
dza „nieodpowiedzialny czynnik” do rządu — 
„wściekłemu ryzykantowi” oddaje naczelną 
władzę nad wojskiem i oddaje się błogiej na­
dziei, że ten „nieodpowiedzialny; czynnik” 
i ten „wściekły ryzykant” zamknie się w czte­
rech ścianach biura i odda się podpisywaniu
„kawałków?” Żartuje pan chyba, panie Grab­
ski!

Nie trzeba być prorokiem, by przewidzieć, 
źe wypadki wezmą - obrot wprost przeciwny te* 
mu, którego się p. minister spodziewa* Jedyne 
zabezpieczanie państwa przed „nieodpowiedzial­
nym czynnikiem" w czasach takich, jak obecne, 
to — tylko odsunięcie go od wojska. Eto zaś 
wręcz przeciwne stosuje środki, ten albo świa­
domie przygotowuje p. Piłsudskiemu warunki 
do urządzenia- jakiegoś „putschhi”, albo też jest 
narzędziem nieświadomem w ręku tych, którzy 
o „putscldu” myślą! i i ■

Pan Grabski dał Polsce trzy „konkordaty44. 
Jeden ze Stolicą Apost'.; 'drugi z żydami; 
tizeci z - p.  ̂Piłsudskim. Zawsze je robi} taje­
mniczo.  ̂Stawiał społeczeństwo przed faktami! 
0 ile pierwszy,^ przy swoich brakach, był po­
dyktowany racją państwową, —- to już drugi 
wypływał z oportunizmh. Życie go zmiotło! 
Dziś p. .Grabski me śmie o nim mówić! Tylko 
żydom dał w ręce atut, bo pozwala im wołać 
po Europie, że „rząd polski nie dotrzymał ugo­
dy”. Trzeci wreszcie „konkordat44 zmierza do,

R o z r z u tn o ś ć .
fen He Pańskie bucSd kosztują? -----  ------
fed Moje? — 60 złotych, 

y  A gdzie Pan kupił? 
i W Rynku.

*—• W firmie?
Nie pamiętam.

—i A to Pan rozrzutny! Ja  za trzy pary
solidnych i trwałych bucików dla siebie i dwóch 
synów zapłaciłem również 60 złotych. — I taką 
firmę pamiętam i każdemu z mych znajomych 
usilnie polecam. i

^  A gdzież Pan wynalazł takie prawdziwe 
„źródło taniości?44 

— A  *— to firma

W . KAPERA
w Krakowie przy ul. Sławkowskiej 24. 

i fiija przy ui. św. Tomasza 29.
liczy swym EMjeintom tak niskie ceny i to bez 
żadnych wyjątków. — Posiada przytem wielki 
wybór wszelkiego rodzaju obuwia po cenach, 
jak Pan widzi, wyjątkowo niskich. ~  Radzę 
Panu się przekonać, a napewno Pan przy za- 
kupnae wiele zyska.

■— A -— jeśli tak' — to i ja tam spieszę e— 
by się osobiście zaopatrzyć choćby we trzy 
pary.

tego, by państwo wydać na łup pewnej koteoji 
wojskowej, a raczej na pastwę histerycznych 
eksperymentów jednostki. Oto «  prawdziwe 
oblicze trzeciego „konkordatu”. » ;

Nie wątpimy, że stronnictwo: p. Grabskiego, 
Z. L. N., wyjdzie z chwilowego zakłopotania, 
w ktćrem się obecnie znalazło, i od swego leade­
ra zażąda powrotu na drogę praworządności 
i racji państwowej. Jeszcze jest czael W. Z.

cesarstwem.Włochy
Warszawa. (Telef. wł.) Wedle wiadomości 

nadeszłyck z Londynu, Mussolinl ma zamiar 
ogłosić Włochy cesarstwem. | , * ,

WYSPY EGEJSKIE WCIELONE DO WŁOCH.
Warszawa. (Telef. wł.) Z Rzymu donoszą: 

Rząd włoski uznał miesakańców Dodekanezu 
(12 wysp na morzu Egejskiem) obywatelami 
włoskimi, skutkiem czego aktem tym dokonano 
aneksji tych wysp również i pod względem for­
malnym.

W  Niemczech działają sądy kapturow e.
SENSACYJNE SPRAWOZDANIE POS. OBUCHA W SEJMIE PRUSKIM. M -

Berlin. (PAT.) „Vossische Zeitung” ogłosiła 
streszczenie raportu pos. -komunisty Obucha, 
sprawozdawcy komisji sejmu pruskiego. Raport 
ten był odczytany na posiedzeniu sejmu w dn. 
6 b. m., lecz dotychczas nie został jeszcze ni­
gdzie ojpublikowany. Dotyczy on t. zw. Feme, 
t. j. tajnej organizacji prawicowej, wydającej 
i wykonywującej wyroki śmierci na osobach, 
uznanych przez nią za szkodliwe. Raport Obu­
cha stwierdza, że organizacje tego rodzaju 
Istnieją i działają dotychczas w łonie całego 
szeregu tajnych związków prawicowych, z któ­
rych wymienia- :Stahlhelm, Oberland, związek 
Wikingów i Jungdo. Związki te bądź jawne, 
bądź tajne, posiadają w statutach swych arty­
kuły grożące śmiercią członkowi, któremu do- 
wiedzionoby zdrady lub dezercji.

rJakov przy Mad raportu Obucha przytacza do­
konane niedawno w Westfalji morderstwo na 
osobie górnika Rube, który ze Względu ną swej 
uczucia religijne, postanowił wystąpić ze Btahl- 
helmu. Po opuszczeniu organizacji, Bube został 
.zamordowany przez swoich b. kolegów ze StahK 
hełmu, którzy ciało jego rzucili do kościoła ka­
tolickiego, stwarzając poszlaki samobójstwar 
Taką samą organizację posiada również t. zw. 
Czarna Reiehswehra, zorganizowana w pruskim 
Meklemburgu od 1923 r. przy pomocy ówcze­
snego rządu niemieckiego i do dziś dnia istnie^ 
jąca, na co raport Obucha podaje ścisłe do* 
wody.

Radlcz prowokuje Słoweńców.
Lubiana. (Telef. wł.) Powszechne wzburzenie 

W całem społeczeństwie słoweńskiem wywołała 
wiadomość z Belgradu, że rząd Pasicza-Radicza 
ma zamiar zredukować uniwersytet katolicki 
w Lublanie. Potwierdził tę wiadomość sam Ra- 
dicz na świeżo odbytem zebraniu w Mariborze. 
P. min. Radiez zadrasnął przy tej sposobności 
katolickie uczucia Słoweńców; na bankiecie 
bowiem, urządzonym przez zauszników ku jego

czci, powiedział: „Naród słoweński jest rozpięty 
na krzyżu między dwoma łotrami44 (!): ks. Dr 
Krekiem (znanym, zasłużonym działaczem sło­
weńskim, Przyp. „Gł. Nar.”) i ks. Koroszecem”/  

Przyjazd Radicza do Mariboru_uważa naród 
słoweński za ‘rzucenie rękawicy. „Slovenec4C 
pisze: „Wojna wypowiedziana! Słoweńcy —»
do szeregu!" 2

Turcja gotowa na każdą ewentualność.

Min. Moraczewski ustąpi.
Warszawa. (Telef. wł.). Krążą pogłoski o 

możliwości ustąpienia min. robót publicznych, 
Moraczewskiego.

MIN. RACZKIEWICZ WYJECHAŁ NA
URLOP. i?

Warszawa, (Telef. wł.). Korzystając z feiryj 
świątecznych, min. Raczkiewicz wyjechał 
w dniu wczorajszym na urlop 10-dniowy, w ce­
lu poratowania zdrowia. P. minister spędzi świę. 
ta w Wilnie.  ___

0 bezpieczeństwo Steigera.
Warszawa. (AW.) Onegdaj w nocy przybył 

do Warszawy ze Lwowa Steiger w obawie 
przed pogróżkami, jakie otrzymał w szeregu 
listów anonimowych. Przybył również adwokat 
Steigera, dr. Landau, by interwenjowaó w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych o zapewnie­
nie Steigerowi bezpieczeństwa.

Podziękowanie.
W miesiącu grudniu 1925 r. Firma Odle­

wni dzwonów p. Karola Sehwabego w Białej 
dostarczyła dla parafji Jastrząbka Nowa’, 
powdat Tarnów, trzy dzwony’I sygnaturkę. 
Dzwony te wykonane artystycznie z dobo­
rowego materjału, mają śliczny metaliczny 
dźwięk, harmonijnie zestrojone, ku wielkie­
mu zadowoleniu całej parafji. Na uznanie 
publiczne zasługuje Firma p. Karola Schwa- 
bego i z tego względu, że mimo spadku wa­
luty, cepy nie podniosła, chociaż spłata na­
stąpiła dopiero w ostatnich dniach.

Za’ rzetelność Szanownej Firmy i soliSne 
wykonanie dzwonów, tą drogą składam po­
dziękowanie. I i; .

Ks. Józef Gajek, proboszcz.

Paryż, (PAT.) Turecki minister spraw za­
granicznych Teiwfik Ruchdy bej oświadczył tu­
tejszemu korespondentowi Reutera, że nie mo­
że mu dać żadnej deklaracji w sprawie Mossu- 
lu, ponieważ kwestja ta  przybrała obecnie cha­
rakter drażliwy i krytyczny. Tewfik Ruchdy 
bej złoży o rezultacie swej podróży raport zgro­
madzeniu narodowemu, które poweźmie ostate­
czną decyzję. W dalszym ciągu wywiadu tu­
recki minister oświadczył, że w kwestji Mossu- 
lu ani Turcji, ani Anglji nie chodzi o naftę, al­
bowiem gdyby .tak było, to sprawa dałaby się 
W przeciągu kilku dni załagodzić. Turcja nie 
chce wojny. Wojna zaczepna jest zakazana 
przez konstytucję turecką. Jednak Turcja przy­
gotowana jesit na wszystko w obronie swego 

I terytorjum. Oo dotyczy spotkania jego z Ozi- 
ezedinem, oświadczył Tewfik, że uważa za zu­
pełnie naturalne, że ministrowie spraw zagra­
nicznych krajów sąsiadujących skorzystali obe­
cnie ze sposobności omówienia interesów 
swoich krajów. Stosunki turecko-sowieckie 
opierają się na traktacie moskiewskim, nie prze­
stały się one zacieśniać i będą się rozwijały da­

lej ^  zakończył Ruchdy bej — zależne są od 
wypadków.

Dec«jja rządu tureckiego.
Paryż. (PAT.). Według doniesień ^Chicago 

Tribune” z Angory, przedłoży rząd zgromadzę, 
niu naród owem rezolucję nie przyjmującą de­
cyzji Rady Ligi Narodów w kwestji Mossulu.

Wpływy Rosji rosną.
Wiedeń. (PAT.). „Neue Freie Presse44 do- 

nofei z Konstantynopola: Prasa turecka pisze 
zgodnie, że Turcja jest przygotowana w kwestji 
Mossulu na każdą ewentualność. Rada mini­
strów obraduje pod przewodnictwem Mustafy 
Kemal paszy w permanencji. Wpływ Rosji so* 
wieckiej wzrasta coraz bardziej. d' ■ .

Anglja wzmacnia załogi w Mossulu.
Londyn. (AW.). Ang-lja wysłała do Mossulu 

oddział, złożony z 2.000 ludzi, w celu wzmocnie­
nia załogi tamtejszej. Oddział wyjechał już 
i  Malty i znajduje się w drodze do Iraku.

Z  komisy] senackich.
Warszawa. (Telef. wł.) Senacka komisja 

prawnicza pod przewodnictwem sen. Balińskie­
go obradowała na poniedziałkowem rannem 
posiedzeniu nad art. 3 i 4 ustawy o zabezpiecze­
niu podaży przedmiotów powszechnego użytku.

Artykuły te, jak wiadomo, dotyczą sankcji 
karnej i normują kwestję właściwości władz, 
Upoważnionych do orzekania oplnji i kary. 
W brzmieniu przyjętem przez Sejm, właściwemu 
do orzekania były władze administracyjne I-ej 
instancji, które miały orzekać po wysłuchaniu 
komisji obywatelskiej. Przeciwko orzeczeniom 
władz administracyjnych pierwszej instancji 
można było w ciągu 7 dni wnieść żądanie prze­
kazania sprawy właściwemu sądowi powiato­
wemu, względnie pokoju.

Senacka komisja prawnicza powyższe prze­
pisy zmieniła w tym sensie, że właśclwemi do 
orzekania o przekroczeniach rozporządzeń wy­
danych na podstawie ustawy, mają być wyłą­
cznie sądy I-szej instancji, pokoju, względnie 
powiatowe. Wysokość sankcyj karnych pozo­
stała bez zmian.

Ponadto z wyniku dyskusji nad sprawą wie­
loletnich zamówień dla państwa, komisja 
uchwaliła następującą rezolucję: Senat wzywa 
rząd do zaniechania zawierania imieniem pań­
stwa umów, z których mogłyby wypływać zo­
bowiązania dla skarbu, przekraczające upraw­
nienia budżetowe i ustawodawcze, oraz by 
orzedłoźy! Izbom ustowodawczym wszystkie 
takie umowy, zawarte przez dotychczasowe

rządy. __
Warszawa. (Telef. wł.) Senacka komisja go­

spodarstwa społecznego obradowała nad pro­
jektem ustawy o zabezpieczeniach podaży 
przedmiotów powszechnego użytku.

Artykuły .3 i 4 przekazano komisji prawini- 
czej. W wyniku obszernej dyskusji, jaka się 
rozwinęła nad ustawą, wszystkie artykuły usta­
wy, z wyjątkiem przekazanych komisji prawni­
czej, przyjęto w brzmieniu uchwalonym prze? 
Sejm.

Sen. Trusker (Koło żyd.) zgłosił votuin 
mniejszości o skreślenie punktu c art. 1, wy­
mieniającego w liczbie przedmiotów, do któ­
rych uregulowania jest upoważniona Rada mi­
nistrów, cenę przetworów zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów, jakoteż odzieży i obu­
wia, na zasadzie kosztów produkcji, gospodar­
czo usprawiedliwionych potrzeb . wymiany.- 
Sen. Trusk&r domagał się również, aby Rada 
ministrów podaż przedmiotów, wymienionych 
w ustawie, regulowała po uwzględnieniu czyn­
ników fachowych, a nie po wysłuchaniu tylko, 
opinji, jak było w projekcie ustawy.

ZASZCZYTNE WYRÓŻNIENIE NASZEGO 
KORESPONDENTA.

Warszawa. (Telef. wł.). Dziś w południe od- 
tyło się Walne Zgromadzenie klubu sprawo­
zdawców sejmowych, na którem dokonano wy­
boru nowych władz. Na prezesa klubu jednogło­
śnie wybrano p. Hieronima Wierzyńskiego.
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z
(Pamięć sekciarzy o „Glosie Narodu". — Kazi mierz Wielki by! Hodarowcem. —■ Także i Koś­

ciuszko. — Św. Jan Chrzciciel to — Iwan Kupało. — „Leczenie domowe" ks. Huszno).

Wszystkie sekty polskie, powstałe w kraju 
lub na obczyźnie w ostatnich czasach, zaszczy­
cają nasz dziennik bezinteresowną pamięcią, za 
którą musimy im być wdzięcznymi. Stale bo- 
jwiem przysyłają nam swoje wydawnictwa, po 
największej części tygodniki i dwutygodniki. 
[W ten sposób oszczędzają nam pewien fundusz, 
który może być użyty na chwalebniejsze wy­
datki. Pozatem okazywana nam* przez polskie 
sekty religijne życzliwość ma i ińną dobrą stro­
nę: — pozwala nam ha' wyrobienie sobie pewne­
go poglądu na całość tego ruchu, który te sek­
ty  tworzą; a toby było niemożliwem bez iclh po­
mocy, bo, pcwprostu nic nie wiedzieliśmy o nie­
których z ich wydawnictw.

Zacznijmy od wydawnictwa ks. Hodura „Ro­
li Bożej1* (wychodzącej w Scranton, w Stanach 
Zjedn.). Z wieku mu i z urzędu ten zaszczyt 
należy! Można o tem piśmie (powiedzieć, że się 
zajmuje wyłącznie szkalowaniem katolicyzmu 
i walką z nim. Aż dziw bierze, że nie próbuje 
stworzyć jakiej własnej „teologji". Dużą część 
Nru z 28 listopada zajmuje np. obrzydliwa na­
paść na Areyb. Cieplaka (z okazji jego pobytu 
w Ameryce). Zostawmy w spokoju ten smutny 
dowód upadku prostej uczciwości w t. zw. na­
rodowym kościele. Zwraca uwagę inny artykuł 
niejakiego ks. Zawistowskiego, w którym autor 
stara się udowodnić, że „kościół narodowy" wła­
ściwie istniał w Polsce jeszcze uą długo przed 
wystąpieniem ks. Hodura. Oto bowiem, co pis ze £

„Król Kazimierz Wielki w rozmowach z lu­
dem, skarży się na kościół rzymski i jakkolwiek 
nie mamy dowodu, że był członkiem Kościoła 
Narodowego, to  jednak z tego, co w formie 
pół-oficjalnego opowiadania przeszło do historji, 
wyczuwamy, że jeśli nie z nazwy, to z rzeczy­
wistości popieiał ideę Kościoła Narodowego". 
Proszę, — a  nasi historycy nic o tem nie wiedzą!

Nie koniec na tenn! „Hodurowcami" byli — 
pisze ks. Zawistowski: — Spytek z Melsztyna 
(„był członkiem Kościoła Narodowego zupełnie 
ctwareie"), Brodziński, Niemcewicz, Twardow­
ski („którego kościół rzymski powiesił na księ 
żyeu, był zwolennikiem Kościoła Narodowego 
i za to właśnie splugawili go rzymki"); Tad. 
Kościuszko (bez uzasadnienia), ks. Kołłątaj, ks. 
Kopernik ■— „toć to członkowie Kościoła Naro­
dowego", pisze ks. Zawistowski. Taksamo ks. 
Staszic, Czacki i Mar ja Konopnicka!

To chyba wystarczy dla charakterystyki 
sekty Hodura, — wiedzy historycznej, którą 
uzasadnia swoje powstanie i uczciwości, z jaką 
traktuje Koperników, Kołłątajów, Brodzińskich 
d innych, którzy oczywiście nie mogą prote­
stować!

Jak  sekta ks. Hodura jest schizmą oderwa­
ną od katolicyzmu i siły żywotne czerpie z wal­
ki z nim, —- tak inno „niezależne kościoły", że­
rujące na Połoaji amerykańskiej (a jest ich jesz­
cze 3), żyją znów z walki z Hodurean.

Niejaki „biskup" Zielonko, twórca „Polsko- 
katoliukiego Kościoła" w Newtcrk, wydaje pi­
semko „Posłaniec P. K. K.“, całe zapełnione 
potwcrnemi wprost rewelacjami, czy oskarże­
niami ks. Hodura. Nie wypada k a r^ G lo su  Na- 

* rodu" plugawić ohydą moralną tego piśmidła, 
które może swoje rzemiosło gorszenia chrześci­
jan prowadzić tylko pod ochroną zbyt wyrozu­
miały eh rządców Ameryki. Warto jednak zazna­
czyć, źo „Posłaniec" z 22 listopada 1925 r. dru­
kuje artykuł pierwszego cdszczepieńca w Ame­
ryce, „biskupa" Kamińskiego (nie żyjącego już 
dziś), dowodzący, że — ks. Hodur,^ „bezwsty­
dny przewTOtnik", nie ma święceń biskupich.

Ks. Huszno znów, apostata, który poprze­
dnio należał dó sekty ks. Hodura, obecnie pro­
wadzi swój „Polsko-Katolicki Kościół Narodo­
wy" w Dąbrowie Górniczej, i wydaje pismo P- t. 
„Głos Ziemowida". Wszystko wskazuje na to, 
że nieszczęśliwy ten kapłan uległ jakiemuś umy­
słowemu załamaniu. W piśmie swojem ogłasza 
się — prorokiem, powołanym od Boga do szcze­
gólnych zadań, uczy, że wszystkie religje
są dobre, tylko się „obrządkiem" różnią i t. p. 
W Nr ze zaś „Głosu Ziemowida" z 17 grudnia 
o św. Janie Chrzcicielu pisze: „Kult jego (św. 
Jana) jest stary, jak świat. Nasi praojcowie 
Słowianie czcili go pod imieniem Iwana (!) Ku­
pały. Jeszcze się nie śniło nikomu czcić Jana

Chrzciciela ani w Rzymie, ani w; Palestynie, a 
kult jego był powszechnie znanym u Słowian, 
co również przemawia za tem, że chrześcijań­
stwo jest historycznie starsze, mżeśmy dotych­
czas przypuszczali, a źródła jego wśród ludów 
aryjskich, wśród Słowian szukać należy".

Jak się wam podoba to odkrycie ks. Husz- 
ny? Jan Chrzciciel, to —• Iwan (!) Kupało! 
Chrześcijaństwo znacznie wcześniejsze, -niż my­
ślimy! Chrystus był >— Słowianinem!

Mógłby się ktoś dziwić, że ks. Huszno potrafi 
wydawać dość spory tygodnik, i to regularnie 
co tydzień się pojawiający jut drugi rok! Skąd 
w tych ciężkich czasach bierze pieniądze na 
opłacenie wysokich, jak wiadomo, kosztów wy­
dawniczych? Ozęśó wydatków pokrywa ze 
sprzedaży pisma, które kolportuje w oryginalny 
sposób. Ogłasza w niem, że — ma łatwy zaro­
bek dla bezrobotnych. Podobno mnóstwo bieda­
ków pcha się do niego z tego powodu; on im 
daje po kilkadziesiąt egzemplarzy, a już w ich 
interesie leży, żeby jak najwięcej sprzedać! Ci 
roznosiciełe rozchodzą się też szeroko i daleko 
po caletj b. Kongresówce.

Prócz togo ma ks. Huszno drugie źródło do­
chodu. Jest mianowicie ,dekarzem". Wykombi­
nował sobie swoją medycynę, „leczenie domo­
we" przy pomocy samych ziół, coś a la ks. 
Kneipp; pizy obecnym zaś stanie oświaty na 
wsi każdy znachor (cóż dopiero „ksiądz"), ma 
doskonale warunki do „pracy". To też tłoczą 
się podobno biedni ludziska do kancelarji ks. 
Huszny, znosząc ostatni grosz na jego „leczenie 
domowe". Rzecz tylko dziwna, że nic nie sły­
chać, by się Izba lekarska zainteresowała tym 
oryginalnym lekarzem!

Być może, że po tych rewelacjach przestanie 
„Głos Narodu" otrzymywać i „Głos Ziemowida" 
I „Posłaniec" i „Rolę Bożą". Nie szkodzi! Już 
mniej więcej wiemy, co mamy sądzić o tych 
karykaturalnych „wyznaniach" chrześcijaństwa. 
Te numery, któreśmy dotąd otrzymali, są wszyst 
kie bez wyjątku istną kopalnią niestworzonych 
niedorzeczności, w jakie popada, myśl ludzka, 
gdy wzgardzi autorytetem Kościoła (katolickie­
go. To wystarczy w zupełności. Reszty nie je­
steśmy ciekawi! Łatwo ją sobie dośpiewać!

P.

.  I!
Z Rzymu, *••* Międzynarodowego komitetu 

budowy wotywnego kościoła pokoju ku czci 
Serca Jezusowego, otrzymaliśmy dłuższą ode­
zwę, którą w ważniejszych ustępach zamiesz­
czamy:

„Wśród najpiękniejszych nadziei została 
przyjęta piękna idea Władztwa Chryetusa-Kró- 
ku W r. 1921 wyszła w Rzymie broszura p. Ł: 
„Królowanie Serca Jez., orgaa międzynarodo­
wej świątyni poświęconej Sercu Jez.". Cztery 
lata upłynęły, a  ta  proklamacja uzyskała sank­
cję Papieską i Świątynia-ponmik wznosi |oż swe 
olbrzymie fundamenty, na których powstanie 
Bazylika.

Pius XI. w liście do kard. Poartpili‘ego w r. 
1923 pisał: „Jedną z najpiękniejszych myśli
natchnionych chrześcijańską; miłością, po strasz­
nej katastrofie wojny, jest projekt wybudowa­
nia w Rzymie wielkiej świątyni wotywnej, mię­
dzynarodowej Pokoju".

Komitet budowy świątyni zwraca eię za po­
średnictwem prasy katolickiej do katolików 
wszystkich narodów, by w uznaniu zasług 
chrześcijaństwa dla sprawy pokoju ! jego sił 
moralnych, usymbołizowauych w kulcie Serca 
Jez., przyczynili się do budowy: —• modlitwą, 
ofiarami pieniężnymi i zachęcaniem drugich do 
ofiar.

„Pomnik-świątynia — czytamy w komuni­
kacie rzymskim — ju t się wznosi na piazza 
dfArmi 1 juz w ciągu miesiąca obszerny kościół 
dolny będzie otwarty dla nabożeństw, podczas 
gdy ponad nim właściwa Bazylika będzie się 
wznosić stale".

Ofiary należy skierowywać pod adresem: •—• 
„Comitó Internationa! du tempie yotif au S. 
Coeur de Jesus, Yiałe Mazzini 14, Roma, «— 
Italia".

•  •  «

Nieprostujące sprostowania. —  Czy Z. L. N. bierze odpowiedzialność za p. St. Grabskie­
go? —  Sensacyjne plotki zam achowe". —  Nie było zawziętości przeciw Steigerowi. —  

Społeczeństwo polskie obserwowało proces.

Uwaga prasy zwrócona jes t n a  sprawy 
wojskowe. Pisma narodowo-demokratyczne 
wciąż kategorycznie zaprzeczają pogłoskom 
o kompromisie między Z. L. N. a  pw Piłsud­
skim. „Gaz. B ydgoski" twierdzi, że pogłoski 
o porozumieniu między Dinowskim a Piłsud­
skim

„zrodziły się z nastroju, jaki panuję wśród 
szerokich warstw narodu i z usiłowań pe­
wnych ludzi z grona Piłsudskiego (gen. 
Sosukowski), którzy c ię l ib y  doprowadzić 
do tego porozumienia, kominy, jednak star 
nowczo oświadczyć, że wśród demokracji 
narodowej panuje jednomyślność (?), że 
współpraca tych dwóch ludzi jest niemożli­
wa. Dmowski sam jest bezwzględnym prze­

ciwnikiem tej koncepcji i nie uczestniczył 
on, ani nikt z naszego stronnictwa w żad­
nych konferencjach, czy naradach, które 
jakoby miały doprowadzić do porozumie­
nia między Dmowskim a Piłsudskim".
Oto typowe „nieprostujące sprostowa­

nie". N ikt nie upiera się przecież przy tem, 
że to właśnie p. Dmowski Tokował z p. P ił­
sudskim i że chodziło o porozumienie mię­
dzy nimi. Mówi się i pisze o p. Stan. Grab­
skim, a  o nim „Gaz. Bydgoska" milczy. Mo­
że nie uw aża go już za członka Z. L. N.?

„Kur. Poznajski" też oburza się na po­
głoski i uważa za stosowne dać do zrozu­
mienia, że Z. Ii. N. nie przyjąłby nowej 
„ugody".

„Stanowisko stronnictwa naszego w 
sprawie p. Piłsudskiego — pisze — jest tak 
znane, iż samo ono wystarcza dla zdemen­
towania tej niemądrej wiadomości. Nikt nie 
mógłby iść na taką koncepcję, choćby z te­
go powodu, iż zostałby pod naciskiem oplnji 
zdezawuowany. Sama Wielkopolska posia­
da w tym kierunku dość wjpływu".
Faktem  jest jednak, że p. Stan. Grabski 

staw ia swe stronnictwo przed faktam i doko­
nanymi. Tajemnicza „ugoda" stała się źró­
dłem wielu sensacyjnych plotek. Mówi się — 
jak  donosi „Dziennik Bydgoski" —  że na­

stąpi przed Nowym, Rokiem zamach (!), że 
ułożona jest już lista ministrów, a także „li­
sta kandydatów  do kozy".

„Plotka — pisze „Dziennik Bydgoski" — 
wie jeszcze znacznie więcej. Ona wykradła 
tajemnicę, że w razie udania się „putschu", 
nastąpią przeobrażenia polityczne daleko 
sięgające, pewne zamiany terytorjalne, za­
gradzające nam dotychczasowe wyjście do 
morza i dające inne"...
A więc p. Skrzyński miałby oddać dla 

świętej zgody Pomorze —  Niemcom, a p. 
Piłsudski robiłby znowu „federację" z Li­
tw ą Kowieńską! Takie to  potworne plotki 
i przypuszczenia Todzą się na tle nieobliczal­
nej polityki p. Stanisława Grabskiego.

W erdykt lwowskich przysięgłych wciąż 
jeszcze nie schodzi ze szpalt prasy. Socjali­
styczny „Robotnik" nazywa proces skanda­
lem, atakuje policję, występuje przeciw są­
dom doraźnym, ale nie widzi w procesie ja ­
kiejś „antysemickiej intrygi" przeciw Stei­
gerowi.

„Nikomu — pisze — nie zależało spe­
cjalnie na tem, aby go zgubić. Żadnej sza­
tańskiej ręki, żadnej zawziętości przeciwko 
niemu, jako jednostce. Nie miał on ofiarą 
swego życia pokryć ani cudzej winy, ani ]a- 
kiejbądź ważnej tajemnicy".
Mimo to żydzi całego św iata zsolidary- 

zowali się z oskarżonym. Społeczeństwo 
polskie natom iast nie przywiązywało do 
procesu w ięk szej wagi. Przyznaje to mimo- 
chodeiń syjonistyczna „Chwila" lwowska, 
pisząc:

„Społeczeństwo polskie nie okazało dla
sprawy Stanisława Steigera tak spontani­
cznego przejęcia, jak żydowskie. W rozmai­
tych sferach i dzielnicach od najbardziej 
zainteresowanej dzielnicy odśrodkowo po­
zostawało ono wobec toczącego się proce­
su w roli obserwatora. A szkoda!". 
Szkoda? Niełatwo zaiste żydów zadowo­

lić. S. S.

Do pana „Ten“ .z „Naprzodu" posyła Ust 
„Tamten".

Panie Tent
Niech pan nigdy « zwłaszcza przy końcu 

artykułu r— nie bije nikomu czołem —> zwłasz­
cza p. Fr. Ks. Pusłowskiemu =— bo szkoda wo­
dy z pańskiej szumaącej głowy (hydrocephalus).

Jestdl pan potrzebny prasie polskiej. Czuję, 
Że za panem i «a przeźroczystym ekstraktem 
pańskiej głowy stoi w tej chwili 5 monterów 

elektromonterów, 36 urzędników Kasy cho­
rych I i05v$tałyc& ppenumeratów „Naprzodu" 
z Krakowa i okolicy t Wiem, te  zdolni byliby 
oni nawet powybijać kamieniami szyby p. Pus- 
łowskiemu. Kamienie jednak —■ jeżeli niszczą, 
są tylko kamieniami. Pańskie słowa, są kamycz­
kami, które nie niszczą, ale wydają nieprzyje­
mną woń (fetor acutus). Macie złą metodę. Czyż 
myślicie, że w ludziach, którym się jeść chce, 
ożywicie kult do zamordowanego prezydenta 
grą fortepianową tow. Grossa i deklamacją tow. 
Patyny? Czyż prawo do mówienia, o literaturze 
dało wam to, że pół kolumny poświęcacie ty­
tułom: „Baczność piekarze, rymarze i s?odla- 
rze"! To też literatura^ bo do rymu!

Panie Ten!
Fr. Ks. PusłotwsM ucieszył się pańskim li­

stem, albowiem jest to dowodem, że słowa jego 
dochodzą do warstw najniższych. Pańskie echo 
jest pocieszającym znakiem, że wkrótce już ło­
buzy uliczne w Krakowie będą czytały pańskich 
ulubieńców Sieroszewskiego i Margueritte‘a. 
Czy pan pisze w imieniu łobuzów ulicznych, czy 
w imieniu akademików, myślących wolno i jesz­
cze wolniej mówiących, czy też w imieniu mas? 
Jesteś pan wspaniałym sidjociałym krzykiem 
proletarjatu — obrońco uciśnionych żołądków! 
Jesteś pan jak krwawiący świerzb na łonie

wielkich mózgów. Przyszli medycy będą się 
uczyć na pańskiej eliikubracji symbolicznej 
„ichtyosis serpentima" gmboskómości I klasycz­
nego typu rozwiązania obstypacji atonicznej 
pańskiego organu graficznego. O stokrotny 
biedaku, płonący bólem tysiąców, nabrzmiały 
rozpaczą mas! Wiem, że pan reprezentujesz 
ideologję, za którą stoi szereg organizaeyj, że 
wymienię tylko ważniejsze: Związek' pomocni­
ków subjektów kolonjalnych na dworcu w Trze­
bini —. Międzynarodowa organizacja powroźnl- 
ków stajennych w Państwowej Stadninie Ogie­
rów w Siapraiwiu — Stowarzyszenie naoliwiaczy 
lo k o m o ty w  o ra z  ^ j ś d u o k o w  w  Za-wiorciu. 
Powszechny związek lewonogichpołeh^— Zw 
zek ł>. więźniów politycznych, oskarżonych o 
szpiegostwo na Tzeez Zanzibaru — Egzekutywa 
Centralnego Komitetu robotników kamienioło­
mów HI. obwodu Podgórze—Bonarka —» Inter­
nacjonalne Sosnowieckie Koło radykalnych 
i bezżennycfh ideowców i badaczy bibłjl — Ogól­
nopolska partja wiertaczy i partaczy w Majda­
nie Organizacja matek, karmiących własno- 
ipierśnie wolmomyślne noworodki „Cumelek" ~  
Sekcja dla wzmagania lewicowych popędów 
w Warszawie — oraz Komitet strajkowy opraw­
ców w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Nie mówię o tem oczywiście, że na pański 
hydroeefaliczny elaborat piszą się bez zastrze­
żeń dzienniki: „Kilof" z Siemianowic, „Gwóźdź" 
z Katowic, „Piła" z Mysłowic, „Szkarłatny To- 
warzysz" z Chrzanowa, „Purpurowa jutrznia" 
z Tarnowa i „Młody metahirgik" z Bytomia. 
Za panem stoi opinja!

W „Naprzodzie" idzie się przodem. Pan 
skończył, bijąc p. Pusłowskiomu:

„Czołem"!
My jesteśmy zbyt delikatni, ażeby skoń­

czyć:
„Tyłem"! Tamten.

  1™ ™ 1"™ ?

Ze Zjazdu historyków polskich.
Historja a polska myśl państwowa.

H. O traktowaniu historji powszechnej ł pol­
skiej „zagadnieniami" wypowiedział' się prof. 
.Kłodziński w swym referacie o podręczniku 
historji „Uważałbym za celowe —- zaznaczył
.prelegent  zerwanie z dotychczasowem rów-
'noniiernem traktowaniem wszystkich, bez wy­
jątku, partyj historji, bez czynienia, różnicy 
w ich wyborze... a ponieważ udzielanie historji 
w postaci ujętych w chronologicznym przeglą­
dzie cykli poszczególnych problemów ozy za­
gadnień dziejowych doprowadziłoby w  konse­
kwencji do niepożądanego z innych względów 
naruszenia idei ciągłości dziejowej więc dla 
.zaradzenia tej trudności proponuję wstawienie 
w luki krótkiego łącznikowego wykładu w for­
mie dogmatycznej".

Zdanie prof. Kłodzińskiego „o traktowaniu 
historji zagadnieniami" nazwał prezes prof. 
Dembiński „programowem" i poparł ępmją, że 
mimo ciągłości i chronologicznej konstrukcji 
'dziejowej, której burzyć nie można, są w dzier 
[ach mementa dynamiczne, jak rewolucja re­
ligijna 16-go wieku, przewroty parlamentarne, 
£prawy narodowościowe, które na pierwszy 
ł>łan wydobyć należy. Zgodność poglądów 
W oiah z poglądem prof. Kłodzińskiego pod­
kreśliła Dr Knapow&ka.

Na pedagogiczne wartości historji porozbio-

rowej w dzisiejszej szkole polskiej zwrócił 
uwagę prof. Konarski. „Wiek 19-ty •— zauwa­
żył prelegent   przemówi do młodzieży sil­
niej, niż feud&lizm", „bliższy przeciętnemu u ezr 
niowi jest książę Józef niż Konstanty Ostrog- 
ski lub hetman Tarnowski". Jednakie nie 
„przejaskrawiona, bezkrytyczna apoteoza mar­
tyrologii polskiej", ale „wysunięcie na pierw­
szy plan pozytywnych wartości" staje się 
w Polsce współczesnej zagadnieniem kouiecz- 
nem. „Nie zdolność do ofiar, ale zdolność do 
twórczego życia, nie hasło umierać dla Polski, 
ale żyć dla Polski".

Domagając się rewizji naezego stosunku do 
przeszłości i „oczyszczenia z romantyzmu", 
ostrzega prelegent przed usunięciem „uczucio­
wego pierwiastka z wykładu". „Co innego uczu­
cie, co innego egzaltacja", a  „trudno o temat, 
który przy całej trzeźwości i powadze ujęcia, 
nadawałby się bardziej do głębokiego, uczucio­
wego przedstawienia-, jak ciągłość 150-letniej 
walki o „niepodległość". „Szkoła współcze­
sna — podkreśla prelegent musi wyzwolić 
też młodzież od „walenrodyzmn", w; którym 
wychowywano przedwojenne pokolenia. Uczu­
ciowy pierwiastek nienawiści ustąpić musi pol­
skiej racji stanu. Moskal i Niemiec pozostaną 
wrogami, ale bronią tu musi być nie jałowa 
nienawiść, ale polska potęga państwowa*. Pol­
skiej racji stanu, polskiej myśli państwowej 
należy się naczelne miejsce w wykładane histo­
rii polskiej w szkole współczesnej"*

Przedwojennym tradycjom przypisuje pre­
legent. smutny objaw niechęci do form* pań­
stwowości „mimo, że państwo polskie przesta­
ło być marzeniem, a państwowość synonimem 
obcości i przemocy". „Brak elementarnych wia­
domości o państwie i jego rozwoju, hyperkry- 
tycyzm w stosunku do władz, a usuwanie się 
ziafco od wszelkiej współodpowiedzialności, oto 
objawy najpospolitsze — zdaniem prelegenta— 
„braku Instynktu państwowego", a  zarazem 
wskazówki dla nauczyciela, jak ujmować te­
maty his torji politycznej i społecznej 18-go 
i 19-go wieku pod kątem polskiej racji stanu.

Szczególnie ożywioną dyskusję wywołał 
Teferat prof. Kutrzeby „Nauka obywatelstwa 
w szkołach". Wychodząc z założenia, że celem 
nauki o Polsce współczem&ej jest „urabianie 

rw szkole z  młodzieży przyszłych obywateli 
państwa, którzy by’ nie tylko znad bo państwo, 
ale rozumieli, co to jest państwo, cenili to, że 
marny własne państwo, mieli poczucie, iż na­
leży spełniać obowiązki wobec państwa", — 
żąda profesor, aby nauką o Polsce współcze­
snej poddaną zoetała „gruntownej rewizji".

Zamiast traktować ją jako zbiór wiadomo­
ści z  zakresu geógrafjff przyrody, prawa, eko­
nomji i 1  d., należy zdaniem prelegenta t— 
sięgnąć po duszę ucznia, zdobywać przy .pomo­
cy elementów emocjonalnych' wyznawców pań­
stwu tak, jak sobie zdobywa wyznawców Ko­
ściół, a czynić to należy nie tylko w klasie 
najwyższej, alę ną yrazystkicji szczeblach „tak

przy nauce języka, jak historji, geografji, przy­
rody", „budząc poczucie miłości państwa oj­
czyzny, obowiązków państwowych, społecz­
nych i narodowych, dumy z  przynależności do 
państwa i narodu i t. d.“*

Urabiając duszę obywatela, należy też — 
zdaniem prof. Kutrzeby ~  dać mu, na wzór 
metody przez Kościół stosowanej, zdolność ro­
zumowania „dlaczego ono potrzebne", stawiać 

-jej przed oczy, co państwo ma i co daje, więc 
bezpieczeństwo na wewnątrz przez policję, ?ą- 
dy, wojsko, bezpieczeństwo na zewnątrz przez 
konsulaty; d ^ e  oświatę, ochronę warsztatów 
pracy, wolności obywatelskie i t. d., te wszyst­
kie wartości należy ilustrować przykładami 
i na tym gruncie budować zrozumienie obowią­
zków obywatelskich tej „sem tudo moralis", 
którego. Kościół od swych wyznawców domaga 
się. Dopiero na najwyższym szczeblu należa­
łoby „młodzieży, idącej w życie, dać ̂  znajo­
mość form, jakie państwo dta tego życia two­
rzy, a więc uczyć ją „o państwie, o jego bu- 
sdowie, władzach' państwa, ich funkcjonowaniu, 
o ustroju samorządu i t. d. Wszystko inne po­
winno pozostać tam, gdzie przynależy: geogra- 
fja do geografji, ekonom ja do ekono-m ji". Nau­
k a  o państwie tak pojęta stanowiłaby  kon­
kluduje prof. Kutrzeba — zamkniętą całość, 
me tworzyłaby jakiegoś dziwnego mixtum com- 
positum, jak dzisiejsza nauka o Polsce współ­
czesnej. Marja Cecylja Łubieńska,

SS. U.

W dniu 18 b. m. zastał otwarty w Mcskwią 
14-ty kongres wszechrosyjskiej partji komuni­
stycznej. Bierze w nim udział 1,253 osób, z tych 
651 ma prawo głosowania. Delegaci ci repre* 
zentują 1,025 tysięcy członków; w ostatnim 
kongresie liczba partji komunistycznej wynosiła 
786 tysięcy. Do prezydjum kongresu wybrano 
47 przywódców (Stalin, Ryków, Trocki, Zinow- 
jew, Dzierżyński i inni). Leningrodzka organi­
zacja zaprotestowała przeciw wyborowi Koma­
rowa (który ją zwalcza), a żądała wyboru swo­
jego przywódcy, Badajewa; domagała się tak­
że, by kongres odbył 2—3 posiedzeń w Lenin­
gradzie. Wszystkie te wnioski odrzucono. Jest 
to dowodem, te Merunek „czystej rewolucji", 
reprezentowany przez Leningrad, jest w mniej* 
szOiści.

Polityczny referat wygłosił Stalin w pięcio­
godzinnej mowie. Dyskusja, która się rozpocz­
nie po referatach organizacyjnych, będzie do­
tyczyła aktualnych problemów współpracy 
z Europą, Ligi Narodów i konferencji między­
narodowej dla rozbrojenia.

o n i u B ł j n i L
Nie trzeba się wrele bawić.

Studenci lwowscy, zgrupowani w Bratnich 
Pomocach szkół wyższych we Lwowie, wycho­
dząc z założenia, że inicjatywę oszczędzania 
powinna dać w pierwszym rzędzie młodzież 
nkaAeanidka, - rLchwallii—urządzić w karnawale 
tylko jeden wspólny ba*l reprezentacyjny, po- 
wjodująo się obecnym kryzysem finansowym 
społeczeństwa.

Wyrażamy nadzieję, że studenci wszystkich 
wszechnic polskich pójdą za przykładem swych 
kolegów lwowskich i zaniechają urządzania, 
balów, które pochłaniają, moc kosztów

Wybuch bomby w Katowicach.
W drukarni ,,Kattowitzer Zeitung" w Kato­

wicach nastąpił onegdaj wybuch dynamitowy. 
Wybuch nastąpił w okolicznościach bardzo cie­
kawych, na chwilę przed wyjściem z lokaltf 
drukarni ostatniego członka redakcji, tak, że 
lokal był zupełnie pusty. Siła eksplozji była 
zraczna. W gmachu wypadły wszystkie szyby, 
w drukarni zdemolowane zostały szyby, prze- 
wicdy elektryczne i drzwi. Najciekawsze, że 
ani zecemia, ani też maszyny nie zostały 
uszkodzone.

Pisma polskie dopatrują się w wybuchu 
dzieła prowokacji niemieckiej.

P. LINDE NA WOLNOŚCI. W dniu oneg- 
dajszym zastał zdjęty areszt domowy z b. pren 
zesa P. K. 0., p. Lindego, który dal sędziemu 
śledczemu zabezpieczenie w sumie 500.000 zŁ 
Gharakterystyeznem jest, że ju t po wszczęciu 
dochodzeń przeciwko p. Lindemu, zdołano mu 
wyjednać emeryturę w wysokości 900 zł. mie-» 
sięcznie, którą otrzymuje punktualnie od dwóch 
miesięcy.

WYROK NA KOMUNISTÓW W SOS. 
NOWCU. Przed sądem okr. w Sosnowcu sta* 
nęfo pięcioro młodych ludzi, oskarżonych o na­
leżenie do Związku młodzieży komunistycznej 
i udział w zamordowaniu w Dąbrowie dnia 27 
lutego b. r. robotnika Kamińskiego. Wyrokiem^ 
sądu Józef Barski, Józef Pietras, Aleksander 
Zawadzki i Piotr Szkulak skazani zostali po 
6 lat ciężkiego więzienia i na zapłacenie 320 zł. 
każdy. Bronisława Sperczyńska na 1 rok cięż* 
kiego więzienia i 40 zł. opłat.

PIĘKNY CZYN KOLEJARZY RADOM. 
SKICH. Jak już donosiliśmy, w październiku 
odbyło się ofiarowanie armji 4 samolotów, 
zbudowanych kasztem 148.000 zł. ze składek 
kolejarzy Dyrekcji radomskiej. Ministerstwo 
spraw wojsk osobnem pasmem wyraziło podzię­
kowanie patrjotycznym ofiarodawcom i wystą­
piło z wnioskiem nazwania jednej z eskadr 
samolotowych w Dęblinie eskadrą im. koleją**, 
rzy Dyrekcji radomskiej.

UDUSIŁ NARZECZONĄ. We wsi Kroczyce, 
pow. olkuskiego, znaleziono w strumyku zwło-^ 
ki Józefy Dyksa, lat 18. zamieszkałej w tj 
wsi. Na szyi dziewczyny były ślady uduszę 
lub powieszenia. Pierwiastkowe frtedztwo, ust! 
łiło, że dziewczyna była dłuższy czas nar ze oz o-! 
ną mieszkańca tej wsi, Jacka Piekarczyka i
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ostatni raz widziano ich razem w dniu 15 b. m. 
Piekarski został aresztowany; miał on się przy­
znać, że dziewczynę udusił i wrzucił do wody, 
ponieważ go zdradzała. Dalsze śledztwo prowa- 

Kv dzi policja.
ZA DUŻO DZIEWCZĄT WIEJSKICH GAR- 

NIE SIĘ DO MIASTA. Misje dworcowe, zorga­
nizowane przez Polski Komitet do walki z han­
dlem kobietami i dziećmi na czterech dworcach 
warszawskich, celem roztaczania opieki nad 
przybywającemi do Warszawy dziewczętami,

('znajdują coraz szersze zastosowanie. Dowodzą 
tego cyfry następujące: w październiku r. b. 
zaopiekowano się 760 dziewczętami, zaś w li­

stopadzie r. b. 1.032 dziewczętami Powodem 
tłumnych przyjazdów dziewcząt do Warszawy 
jest niewątpliwie brak zarobków po wsiach. 
Tymczasem Warszawa, mająca miejscowych 
bezrobotnych, nie jest w stanie dostarczyć im 
ani dachu, ani chleba, wskutek^ czego większa 
Część przybyłych kobiet tuła się od biura do 
biura i w rezultacie wracać musi, skąd przy­
była, wydawszy zaoszczędzony uprzednio grosz. 
Należałoby, o ile możności, wstrzymać tę emi­
grację do miast, gdzie warunki życia są tak 
trudne i zarazem przestrzegać młode dziewczęta 
przed Kcznemi niebezpieczeństwami, które im 
grożą.

I t  S Z E R O K Ą  SWIFCIE.
Najwięcej Niemców pielgrzymuje 

do Rzymu.
Sekretarz Komitetu „Anno Santo" oświad#- 

V£zył, iż statystyka za Rok Święty zostanie opu- 
iJblikowana w marcu przyszłego roku. Wszelako 
; już teraz można przyjąć ogólną liczbę pielgrży- 
|mów, którzy w bieżącym roku zwiedzili Rzym, 
;oa przeszło 1 miljon osób. Przedostatni rok ju- 
, biileuszowy w 1900 r. przyniósł liczbę 800.000 
I osób. W bieżącej statystyce prym dzierżą Niem­
cy, które wysiały 400.000 pielgrzymów do sto­
licy Piotrowej. Niemcy, Austrja i Węgry mają 
najwięcej pielgrzymów, którzy piechotą do Rzy­
mu przyszli.

Tysięce dzieci będzie rozstrzelanych 
w Rosji.

/ W południowych prowincjach Rosji skupiły 
się tysiące bezdomnych dzieci, w różnych la­
tach. Liczba ich dochodzi do 12 tysięcy, w tem, 
yr jednym tylko Symferopolu ■— 3.435. Niesz­
częsne te dzieci uciekają z prowincyj zagrożo­
nych głodem, wypędzani przez rodziców i z so­
wieckich przytułków. Przeważnie przyczepiają 
elę do pociągów darzących na południe. Policja 
j władze wojskowe wyłapują dzieci, spędzając 
je do obozu koncentracyjnego.

Pismo ryskie podaje, że władze sowieckie, 
nie wiedząc co mają czynić z dziećmi |  ze wzglę­
du na szerzące się wśród nich epldemje, mają 
dzieci te masowo trać i rozstrzeliwać.

P r ® i i * a m  d w u  s z l a g i e r ó w  w  k l n i e  „ W A N D A *
** Wielki komedjo-dramat w 8 aktach

„Mężczyzna który chciał poznać duszę kobiety”
występują Natałja Kowanko 1 Jean Angelo.

Wielka rewelacyjna sztuka kinomatograficzna w 6-ciu aktach.
! ? ¥ ¥  W S  1 1 T I R 1! !  Występują: Maks Linder, Lee Pary,

ff wW Mli JL lA i i« £ A A i  Konrad Weidt, Henny Porten i w In.
Program dwugodzinny. Przedstawienia od 5, 7 i 9. W niedzielę c d 8 .

K R O N IK A  K R A K O W S K A .

Komitet dla uczczenia św. Franciszka z Assyżu.
W roku 1926, dnia 4 października przypada 

700-na rocznica śmierci św. Franciszka z Assy- 
żu, który swą świetlaną postacią po wszystkie 
wieki zadziwia i  wiat, a ideałami swemi wy­
wiera wpływ na wszelkie odruchy życia ludz­
kości.

Wdzięczne narody przygotowują z tej okazji 
wielkie uroczystości ku czci św. Franciszka. 
By i Polska, zawdzięczająca Mu wiele, dorzu­
ciła kwiat do wieńca uwielbień, zawiązuje się 
w Krakowip, z inicjatywy prowincjałów zako­
nów franciszkańskich, Komitet ogólno-polsbi

pod protektoratem J. Eą* Najdostojniejszego 
Nuncjusza Apostolskiego, Dra Laurentego Lauri 
i Episkopatu polskiego. Komitet zastanowi się 
i obmyśli sposób godnego uczczenia „Assyskie- 
go Biedaczka".

Pierwsze zabrani© Komitetu obszernego od­
będzie się dziś, we wtorek, o godz. 6 wieczorem 
w sali włoskiej przy bazylice OO. Franciszka­
nów (wejście od placu Wszystkich Świętych). 
Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 2) wybór pre- 
zydjum, 3) referat, 4) wybór komitetu wyko­
nawczego, 5) projekt uroczystości, 6) wnioski.

*.ycie młodzieży w Schronisku Lubomirskich

/  KARD. MERCIER ZACHOROWAŁ przed 
paru dniami; stan jego nie budzi groźnych obaw 
mimo, iż arcybiskup z Malines liczy lat 74. Kard. 
Mercier, który jest prymasem Bełgji, jest posta­
cią bardzo popularną wśród mieszkańców kraju, 
zwłaszcza wskutek swojego patrjotyzmu pod­
czas wojny światowej.

NA PIERWSZEM ZGROMADZENIU PAR­
LAMENTU CZESKIEGO doszło do ekscesów 
i demonstracyj. Ciekawy był jeden epizod. Pre- 
mjer Svehla był obecny przy składaniu przy­
siąg poselskich. Oto niemiecko-nacjonalistyczny 
poseł-kobieta Weberowa, po podaniu ręki p. 
Svehli, demonstracyjnie obtarła, sobie rękę 
chustką.

rozwija się coraz pomyślniej. Kilka zaledwie 
miesięcy datuje się od czasu otwarcia Zakładu, 
a praca nad 115 wychowankami wydała już 
piękne rezultaty tak  na polu wychowawstwa, 
jak I oświatowem. Wychowankowie mieszkają­
cy w bursie, to terminatorzy i uczniowie szko­
ły przemysłowej i kupieckiej. Przez cały dzień 
zajęci u majstrów i w szkole, resztę wolnego 
czasu spędzają pod okiem XX. Salezjanów, któ­
rzy im się oddają z największom poświęceniem. 
Trzeba widzieć tę cichą działalność wychowa- 
wszą, prowadzoną w duchu wielki (go pedago­
ga ks. Bosko, aby zrozumieć, jak wielkie ko­
rzyści dla wyrobieni* charakteru każdy z wy­
chowanków odnosi

Zupełne oddanie się sprawie wychowania, 
budzi w młodzieży głębokie zaufanie do prze­
łożony cb, a do żyda zakładowego wprowadza 
serdeczną atmosferę rodzinną. „Nie zaznałem 
dotąd •—* mówił jeden z wychowanków — na­
wet w domu tyle serce i poświęcenia, co tu 
w bursie**. Duch rodzinny, pełen szczerej we­
sołości i zadowolenia, to charakterystyczna ce­
cha życia młodzieży w Schronisku.

Prócz wychowania w duchu religijnym i pa- 
firjotyeznym, młodzież otrzymuje w buisie po­
moc oświatową. Zarząd T. S. L. ofiarował Za­
kładowi kilkadziesiąt książek powieściowych 
1 naukowych, a księgarnia Gebethnera wspa­
niałomyślnie ten zawiązek: bibljotekl nowym 
darem powiększyła. Spodziewamy się, że inne 
księgarnie poąpłeszą t  podobną pomocą dla 
naszej młodzieży rzemieślniczej i umożliwią 
je], przez ofiarowania pożytecznych książek 
dopełnienie wykształcenia umysłowego I zawo­

dowego.
Wielką korzyść odnoszą wychowankowie 

z praktycznych wykładów hygjeny, urządza­
nych co sobotę przez p. Pasowioza. Bardzo 
kształcąco działa na młodzież teatrzyk, prowa­
dzony przez dwa Kółka: amatorskie wycho­
wanków i dramatyczne „Orląt", Młodzi akto­
rzy wywiązują się coraz lepiej ze swych ról, co 
ściąga rosnąco z każdą niedzielą zainteresowa- 
nio licznie przychodzących gości. Nie brak 
i innych rozrywek, wspólnych wycieczek na 
Bielany, dio Mogiły, gier na dziedzińcu zakłado­
wym, śpiewu i zawiązującej się orkiestry, co 
wszystko urozmaica i potęguje życie młodzieży.

A jakimi środkami tego wszystkiego doko­
nano w tak krótkim czasie? — pyta niejeden 
ze zwiedzających Zakład gości. — Duch po­
święcenia dla dobra dusz młodzieży, zostawio­
ny nam w testamencie przez ks. Bosko, to za­
sadnicza sprężyna pracy wychowawczej. Ma­
terialnych środków Zakład naprawdę nie po­
siada prawie żadnych, bo kilkudziesięciu wy­
chowanków pokrywa zaledwie koszta swego 
utrzymania, 66 zaś najbiedniejszych, przeważnie 
sierót bez opieki, nic jeszczo w pierwszym ro­
ku terminu nie zarabia i ci koniecznie potrze­
bują pomocy. Trzeba im dostarczyć chleba. 
bielizny, odzieży, obuwia* koców, aby mogli 
zwłaszcza zimę przetrwać bez uszczerbku dla 
zdrowia.

Ufamy, że społeczeństwo przyjdzie^ pomo­
cą tym najbiedniejszym. Wszelkie ofiary, w ja­
kiejkolwiek formie, przyjmuje z wdzięcznością 
Dyrekcja Salezjańskiej bursy rzemieślniczej, 
fund. hr. Lubomirskiego, ul. Rakowicka 27.

Kraków, 22 grudnia.
W t o r e k  22: św. Zenona,
Ś r o d a  23: św. Wiktorji.
Ś r o d a  23: wschód słońca o godz. 8.12, zachód 

o godz. 15.46.
W KATEDRZE NA WAWELU WE WIGI- 

LJĘ BOŻEGO NARODZENIA o godz. 4 po. po­
łudniu uroczysta Jutrznia o Boźem Narodzeniu, 
odśpiewana przez Kapitułę Katedralną i chór

ZNAK CZASU. W Brooklynie entuzjasta Jalumnów Seminarjuira Duchown^o. ■— W uro-
£ ? 7 „  .  — m  ̂  ^  J  T T _____^ A  /-«A A  ■*»/% w n  FTTrtłT Ck I ł  /V» A. A __.A (\jł r* r\ A ł r »  A/rv t A  ■krzyżówkowy Teodor Keraer, nie mogąc roz­

wiązać krzyżówki, zwrócił się, zirytowany, do 
swej żony z prośbą i pomoc. „Nie mogę ci po- 
imódz, bo mi się spać chce", odpowiedziała mu 
żona i poszła do łóżka. Kerner pobiegł za nią 
i zaczął strzelać z rewolweru. Pierwszy wy­
strzał chybił, drugim trafił żonę w głowę, trze­
cim sam się zastrzelił.

LYA DE PUTTI CHCIAŁA POPEŁNIĆ SA­
MOBÓJSTWO. Jedna z najznakomitszych a ^ - g  Tucłi, gdyż młodzież wyjeżdżała tłumnie do do-

‘ - . i . l J    1-' T    J  .  T i  J. j •  ~     _ C  m  A m *  T>O O tim  n"stek filmowych, Lya de Putti, usiłowała one- 
gdaj popełnić samobójstwo, wyskakując w no­
cy z okna swojego mieszkania na Ó. piętrze, 
yv dzielnicy berlińskiej, Scihoenebergu. Skok jej 
na szczęście nio przyniósł poważniejszych obra­
żeń, oprócz lekkich skaleczeń i ogólnego potłu­
czenia,, Rozpaczliwy krok Lyi był spowodowa­

n y  jej kłótnią nocną z przyjacielem, która :miała 
miejsce w jej mieszkaniu. Pó ostrej wymianie 
zdań, przyjaciel opuścił mieszkanie artystki, a 
ta nie mogąc go nakłonić do powrotu, skoczyła 
na bruk.

Jeszcze przed laty największe powagi le­
karskie orzekły zgodnie, że wino czerwone 
Hygea Perle przywraca zdrowie chorym na 

anemję;

czystość Bożego Narodzenia Msze św. śpiewane 
o godz. 6, 8 i 9 rano, a uroczysta suma ponty- 
fikalna z kazaniem o godz. 10 rano. — Po po­
łudniu o godz. 3 I pół uroczyste Nieszpory. _
„Pasterki" o północy w Katedrze niemą.

FERJE W SZKOŁACH. Wczoraj rozpoczę­
ły się we wszystkich szkołach krakowskich fer- 
je świąteczne, które będą trwać do 3 stycznia 
1926 włącznie. Na dworcu panował ożywiony

mów na święta.
„SZOPKA KRAKOWSKA** w Muzeum prze­

mysłowym pojawi się tradycyjnie w drugi dzień 
Świąt Bożego Narodzenia o godz. 4 po południu. 
Na scenie „Szopki" ukażą się nowe figurki ty ­
pów krakowskich przy akompaniamencie muzy­
ki i piosenek układu K. Krumłowskiego. Ghór 
t orkiestra pod batutą prof. Fr. Koniora. Tańce 
i Śpiewy narodowe. Oryginalna inscenizacja. 
Bogató dekoracje. Następne przedstawienia 
W niedzielę 27 b. m. o godz. 4 po południu 
i o godz. 6 wieczór.

CENY RYB. Województwo krakowskie 
ustaliło cenę 1 kg. karpia w kwocie 4.50 zł., 
a to przy wadze pojedynczej sztuki ponad 
1 kg. Magistrat wzywa wszystkich handlarzy 
ryb, aby w ciągu 24 godzin zgłosili się w ko­
misariacie targowym magistratu, gdzie otrzy-

Teatr świetlny 99R E D U T A 4* Kraków, Lubicz 15.

Od sob oty  dn ia  19  gru d n ia  1 9 2 5 .
Wielki amerykański film senzacyjny, o olbrzymiej wystawie:

„DYKTATOR DZIKIEGO ZACHODU"
kolosalny dramat, pełen niesłychanych przygód i tysięcznych zdarzeń.

Kzecz dzieje się w południowej Ameryce. Wspaniałe sceny batalistyczne
P r z e s z ł o  40 .0 0 0  w s p ó łg ra ją c y c h !

wojna domowa. — Walki uliczne między rewolucjonistami a wojskiem. — Katastrofy 
pociągów. — Oblężenie miasta. — Wybuchy fabryk i kopalń. — Bombardowanie 

7 . miasta przez okręty wojenna i Ł d. i Ł d.
W rolach głównych: Anna Nelson znakomita artystka, słynąca piękność 1 

Norman Kerry znany z wielu pierwszorzędnych filmów.
Ponad program: PRZE WYBORNA KOMEDJA.

 0 popołudniu. W niedzielę od 8 popcha dniu. Ostatni seans o 9 wieczór.

mają odbitki taryfy maksymalnej na ryby, ce­
lem wywieszenia ich w lokalach sprzedaży.

SAMOBÓJSTWO. W nocy z soboty na nie­
dzielę przybył do kawiarni „Esplanade" jakiś 
mężczyzna i kazał sobie podać kolację i flaszkę 
piwa. Przed jedzeniem wstał nagle od stołu 
i wyszedł do garderoby, gdzie strzelił do sie­
bie z rewolweru, raniąc się śmiertelnie w pierś. 
Sfcrzał wywołał w kawiarni wielką panikę. We­
zwany lekarz Pogotowia stwierdził u desperata 
ranę w okolicy serca i przewiózł go do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł. Wstępne dochodzenia nie 
stwierdziły tożsamości samobójcy, gdyż nie miał 
przy sobie żadnych dokumentów. Dopiero wczo­
raj zdołano ustalić, że jest to Stefan Raczek, 
b. komisarz policji z okręgu katowickiego. — 
W ostatnim czasie znalazł się bez zajęcia i czy­
nił starania o uzyskanie posady nauczyciela 
szkół powsz., jednak bezskutecznie.

AMATOR STAREGO WINA. W sądzie okr. 
karnym toczyła się wczoraj rozprawa przeciw 
Adamowi Jamce, Franciszkowi Sobańskiemu, 
Wiktorowi Dereniowi, Piotrowi Hajtkowi, Ja­
nowi Wilkowi, Wiktorji Orłów, Antoniemu Bo- 
razowskiemu i Marjanowi Baście. Jamka słu­
żąc u radcy województwa Dr. Tomasika, z ar 
brał z jego piwnicy kilkadziesiąt flaszek stare­
go wina, z których kilka pochodziło z r. 1815, 
a nadto skradł kilkadziesiąt flaszek koniaku 
i śliwowicy, łącznej wartości 10.000 zł. Jamka 
przyznał się do kradzieży, podając, że działał 
z namowy Sobańskiego. Inni oskarżeni spienię­
żali wina i koniak kradziony przez Jamkę Try­
bunał zasądził Sobańskiego na 2 lata* Jarakę 
na 1% roku ciężk. więzienia, Baśkę na 7 mie­
sięcy, Grłowównę na 4 mi es. więzienia, zaś Kajt­
ka i Derenia po 2 tygodnie aresztu. Resztę 
oskarżonych uwolniono. Rozprawie przewodni­
czył s. e. o. Kraus, wotowaJi s. a. o.: Horski 
i Dr Mctus, oskarżał prok Dr Hubl.

ROK WIĘZIENIA ZA ZABÓJSTWO. Przed 
tym samytm trybunałem stawał wczoraj Piotr 
Kucharczyk, lat 22, który we wsi Mogiła zabił 
w bójco Józefa Posołka, uderzywszy go kołem 
w  głowę. Kucharczyk został zasądzony na rok 
ciężkiego więzienia. * ■

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Organa policyj­
ne aresztowały ] odstawiły do aresztów Sądo­
wych niejakiego Matkowskiego (lat 22) z Ka­
mieńca Podolskiego, za systematyczne kradzie­
że towarów kosmetycznych na szkodę fabryki 
inż. Szedera. Nadto aresztowano Józefa Dą­
browskiego (lat 19) za liczne włamania, poszu­
kiwanego od dawna' przez sąd okr. kamy. 

^ —oOo——* 
ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY. 
KURSA NARCIARSKIE W KRYNICY POD 

KIER. P, ELI 2ZĘTKIEiYIgZOWEJt Sekcja

narc. krynickiego Kioła „Beskid" P. T. T. urządza 
trzy kursa narciarskie w okresie Świąt Bożego 
Narodzenia, z tych dwa pierwsze dla początku­
jących, ostatni dla wprawnych mar ci ara y. 
Kerwszy kurs od 24 do 29 b. m„ drugi od 1-go 
do 6 stycznia 1926 r., trzeci od 8 do 13 stycznia 
1926 r. Wszystkie to kursa prowadzić będzie 
p. Ela Ziętfciewiczowa, wybitna znawczyni nar- 
ciarstwa i zawodniczka polska* głośna w kraju 
i  zagranicą. Opłata za kurs wynosi 12 zł. od 
osoby, dla związkowych 9 zł. Zgłoszenia przyj­
muje biuro zarządu Sekcji, Krynica-Zdrój, willa 
„Krakus".

REPERTUAR TEATRU SŁGWAO: ;ICIO
Wtorek: „Ktobądź".
Środa: „Trójka hultajska**.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI**
Wtoreik: „Tylko dla dorosłych". Ceny miejsc 

o 50% zniżone.

WANDA: „Mężczyzna, który chciał pozauć 
duszę kobiety".

UCIECHA: „Płoche kobietki".
WARSZAWA: „Człowiek, który straci! pa­

mięć".
NOWOŚCI: „Biała siostra".
SZTUKA: „Aż do skutku".
PROMIEŃ: „W kajdanach małżeństwa".
REDUTA: „Dyktator dzikiego zachodu".

NSKROLOGJA.
T Mar ja z Klemensiewiczów Rychlikowa,

żona dyrektora poczty w Wadowicach, zmarła 
tamże nagle w poniedziałek 21 b. m„ prze­
żywszy lat 52. Pogrzeb odbędzie się w Wado­
wicach we środę o godz. 3 po południu. Zmarła 
była; siostrą współpracowniczki naszego pisma, 
P. Teresy Klemensiewicz, której grono kolegów 
redakcyjnych składa wyrazy najserdeczniejsze­
go współczucia.

Wydawnictwa Gw iazdkowe 
Gebethnera 1 Wolffa.

Mimo niezwykle ciężkich warunków, księ­
garnia Gebethnera i Wolffa, wzorem lat ubie­
głych, przygotowała na nadchodzący sezon 
gwiazdkowy szereg „klasycznych" dzieł dla 
młodzieży i dzieci w nowych wydaniach. Z au­
torów reprezentowani są: E. de Emicis, Wł. L. 
Anczyc, H. Andersen, St. Brykczyński, Z. Bu­
kowiecka, H. F. Burnett, A. L. Grimm, Mayne- 
Reid, Wł. Przyborowsiki, M. Rodziewiczówna, 
R. L. Stevenson, J. Swift. W. Umiński.

Niezależnie od tego, po raz pierwszy wy­
chodzą trzy nowe książki:

Marja Gerson-Dąbrowska: „Polscy artyści, 
ich życie ? dzieła", ze 153 ilustr. Autorka zobra­
zowała w cyklu opowiadań, pisanych żywo 
i z talentem, życie i twórczość koryfeuszów 
malarstwa polskiego. Jest to książka dla mło­
dzieży, jakiej właśnie brakowało w naszej be­
letrystyce pedagogicznej. Wiełką jej zaletą jest 
jej charakter, nie mający nic wspólnego z pod­
ręcznikami szkolnymi, a jednak książka ta za­
wiera w pięknej formie wiele pouczających 
wiadomości.

M. Wańkowicz: „O Małgosi, świneczce, kró- 
iicziku, muszce i o niegrzecznym piesku", 
z ilustr. E. Bartłomiejczyka. Śliczne opowiada­
nie dla dzieci, pełne wdzięku i uroku, z ten­
dencją moralną* zręcznie ukrytą w zajmującej 
fabule. Ilustracje, jedno- i wielobarwne, zostały 
wykonane z prawdziwie artystycznem odczu­
ciem tematu.

Ludwik Wiszniewski: „Rycerz tępej ostrogi", 
z 24 rysunkami i okładką &t. Bobińskiego. Od 
pierwszej powiastki, wybornie opisującej boha­
terską walkę koguta z jastrzębiem, bierze tytuł 
książka o treści zawsze zajmującej, napisana 
stylem miłym i łatwym, a ozdobiona rysunkami 
Sustrującemi opowiadanie.
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Za obuwie nasze gwarantujmy,

Sprzedaż odbywa się wjjaslępująsysh firmach:
KRAKÓW: H. Bałabuszyńska, Szewska 10 —* 

L. Miszczyński, Podgórze, Lwowska 9 —• 
„Picadelly", Karmelicka 9 — B. Wierzej- 
ski, Rynek Gł., Linia A—B — „Zespól**, 
Jagiellońska 2 — „Sport**, Grodzka 9. 

WARSZAWA: H. Gbrsmski, Senatorska 27, 
Nowy Świat 52, Fr. Grędziński, Marszał­
kowska 130.

ŁÓDŹ: Fr. Grądziński, Piotrkowska 53 — Gold­
stein i Balsam, Piotrkowska 31 — H. Lan» 
ge, Piotrkowska 124.

POZNAŃ: Fr. Rogoziński, Stary Rynek 64 _
Wł. Struska, Ratajczaka 34 — Centrala 
Obuwia, Kramarska 19/20 — A. EI&łuow- 
ski, 27-go Grudnia 10.

BYDGOSZCZZ: A. Przybylski, Gdańska J5 — 
Fr. Rogoziński i Ska, Jagiellońska 65/67, 
Fr. Wiśniewski, Mostowa 7.

GRUDZIĄDZ: F. Hermes, Wybickiego 18. 
TORUŃ: J. Konieczny, Szeroka 13/15. 
GNIEZNO: A. Lipnowski, Boi. Chrobrego 88. 
LWÓW: Schweitzer i Falbel, Legjonów 33 — 

S, Krzyszkowski, Plac Marjacki 6/7 — T. 
S raypek, Pasaż Mikolascha 23 — J. Roth- 
hausler, Piekaraka la, Mikado, Akademi­
cka 20 _  L. Stammer, Leona Sapiehy 3, 

STANISŁAWÓW: S. Horowitz* Sobieskiego 30. 
TARNOPOL: M. Żelazny, Mickiewicza 20, 
STRYJ: A. Rotter, Gołuchowskiego. 
PRZEMYŚL: M. Agopsowicz. Władycze 3 
BOLECHÓW: S. i G. Walker.
RZESZÓW: E. Korkes, 8-go Maja L. 1. 
TARNÓW: B. Doskowski, Krakowska 2. 
KATOWICE: Schlesinger, Dyrekeyjna 7 — K.

Świętochowski, św. Jana 12.
RYBNIK: J . Kamiński, Rynek.
BIELSKO: S. Lowinger, Jagiellońska L. 8. 
CIESZYN: J . Krzoska, Głęboka 33. 
CZĘSTOCHOWA: E. Szeftel, Kościuszki 65. 
SOSNOWIEC: A. Wrześniewski, Modrzejew­

ska 30.
NOWY SĄCZ: H. Fertig, Jagiellońska 8. 
BRZESKO: Składnica Kółek Rolniczych.

Fabryka obuwia JARKO"
Krakśw-Ludwinów

Tal. Fabryki 44-58. —  Biorą 20-35, 2 -5Ł

Stowarzyszenie sług katolickich
p efl w ezw an iem  św. Zgiy w K rak o w ie

w y raża  W ie lm o żn em u  Panu

reiiksowi Walieitowi
najgorętsze j s e M ^ m M e

za bezinteresowną a bardzo życzliwą 
interwencję przy k u p n i e  folwarku 

Pasternik.

Zarząg Slowsrzpzenla.
P O R P S M U Z i l l U g

Kraków, Synek 3.
(kolo kościółka św. ^Yoicieeka

Na sezon zimowy polecamy
to w a ry  welB3er.fi, j a h  sharpelSti, 

p o A a o c h y , sw etsu , rc lisw lczh i, 
sz fy ip u , t e m e m ,  k a s la n lh i

3 k»ZeŚQD$ prof. Jaegera 11. d. 
w W3el9$lm m lw fe iŁ
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M ą  Ś w ia ta
PIW® i  Browaru w  Tanczynku

dla zaznajomienia się P. T. Publiczniści z jak o śc ią  tegoż 1320
POLECA Heprezeiiiaefa Kraków9 MOSTOWA 12. 
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Piwo Marcows eL Piiznar i. ft i /ł  i. zł 0.45 ii D la  sklepów odpowiedni r^bat. 
Piwo Porter 9Extra Stout" l.fL 3/5.1. Zł. 0.55 || K  -
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gowy upłyWa z (łniem 29 grudnia. Trzecia rata 
pada tiku przemysłowego od obrotu, osiągnięte­
go za cale. pierwsze półrocze 1925 r., płatna 
jest do dinia 31 stycznia 1926 r. Niezapłacenie 
W oznaczonym terminie jednej z rat powołuje 
wymagalność całej sumy podatku, oraz karę 
w; wysokości 4 procent miesięcznie za zwłokę, 
licząc od 45 dnia po otrzymaniu wezwania płat­
niczego.

Nr. 296,
w?

W IA D O M O ŚC I GOSPODARCZE. n

Bezrobocie wzmaga się zastraszająco.
AKCJA RATUNKOWA,

Redukcje czasu pracy i ilości zatrudnionych 
robotników w łódzkim przemyśle włókienni­
czym w ubiegłym tygodniu postąpiły znacznie 
naprzód. W dniu 1 grudnia etan zatrudnienia 
M  przemyśle bawełnianym wynosił 36.33 proc. 
|  w przemyśle wełnianym 41.7 procenta W poi 
Równaniu z cyframi poprzedniego okresu, wy- 
^cezącemi 36.9 ptroc. dła przemysłu bawełnia­
nego I 42.6 proc. dla przemysłu wełnianego, 
W w n ia  się tu pozorna poprawa sytuacji, wy- 
jpikająca z tego, że cały szereg fabryk włókien- 
^dozychi został zamknięty, zaś obliczeń staty­
stycznych dokonano na podstawie danych obej­
mujących fabryki uruchomione* w których 
pwoMeni robotnicy w innych fabrykach zna­
leźli zatrudnienie. Całokształt stosunków

w wielkim przemyśle włókienniczym w Łodzi 
uległ znacznemu pogorszeniu.-

Magistrat warszawski wystąpił z inicjaty­
wą przeciwdziałania bezrobociu przez planowe 
zorganizowanie akcji. Zamierzone jest wprowa­
dzenie dodatkowej dopłaty 5 groszy do ceny 
biletu tramwajowego, która wynosi dotychczas 
15 groszy. Przy przeciętnej frekwencji 500 ty­
sięcy pasażerów, uzyskać będzie można prze­
ciętnie dziennie 20 tysięcy złotych, które 
przeznaczone będą na zatrudnienie dla bezro­
botnych przy robotach kanalizacyjnych na 
przedmieściu, robotach' ziemnych dla rozszerze­
nia sieci gazowej, tramwaju i t. p. W miejscach, 
gdzie jest większa ilość bezrobotnych, będą 
powołane do życia kuchnie połowę^ ;

Co uchwaliła Państwowa iada Rolnicza?
Standaryzacja eksportu.  Traktaty handlowe. «— Ochrona lasów.

^ Państwowa Rada rolnicza powzięła anegdaj 
feereg uchwał. Część z nich dotyczy kwalifiko­
wanego eksportu artykułów rolnych, w. której 
| q sprawie stwierdza, że: ''

Standaryzacja eksportu w zakresie produk- 
rolnych winna obejmować tylko najwy­

bitniejsze nasze artyksły eksportu. Zasada ta 
pdnna być wprowadzona! yr życie stopniowo. 
[Nałoży bezzwłocznie podjąć ikroiki co do stan­

cji mięsa, masła, bydła, oraz nasion 
koniczynowych. Jak  najrychlej winna 

być przeprowadzona standaryzacja jaj, a to  na 
fasadzie systemu koncesjonowania wywozu 
' |  Polski jaj. Koncesje te winny być udzielane 
Igółdzlelniom rolniczym. U
/  M  sprąwie traktatów handlowych P. R. R. 
Jj^iwalała: i i  ^ r j !  i;̂ |  i;M I ^  J4 
J '  Ścisłe prtestrz^anle przepisów Weteryna-
 ayoE w stosunku do importu I tranzytu. Jak

yóbtejsze zawarcie układu handlowego 
Czechosłowacją. Rewizję traktatu handlowe- 
z  Ausfcrją dla usunięcia utrudnień, stosowa­

nych przez to państwo do przywiozu inwentarza 
?0 Z Polskie Porozumienie handlowe

z Niemcami z zabezpieczeniem eksportu do Nie­
miec inwentarza żywego i ziemiopłodów,

W sprawie ustawy o Ochronie lasów stwier­
dzono, Że:

Wielkość nie obciążonych służeibnościaml 
I nie uznanych za ochronne, odosobnionych 
gruntów leśnych powinna wynosić: na obszarze 
województw zachodnich 5 ha, wschodnich — 
10 ha, V i

Wielkość lasów, w których1 ze względu na 
mały ich obszar, plan urządzenia gospodarstwa 
leśnego może być zastąpiony programem go­
spodarczym, ma wynosić na obszarze woje­
wództwa krakowskiego 50 hal. ; ■. j

Przyjęto również szereg wniosków w spra­
wie chowu zwierząt, produkcyjj okopowych itd.

Niezdecydowanie na rynkach zbożowych.
Ministerstwo spraw wew». przystąpiło do 

opracowania rozporządzeń wykonawczych do 
ustawy o zabezpieczeniu podaży artykułów 
pierwszej potrzeby* W pierwszym rzędzie bę­
dzie rozważana konieczność wydania zakazu

eksportu pszenicy. Dale} pirojek^walne jest 
wprowadzenie opłat Wywozowych od żyta, co 
pozwoli na utrzymanie niższej ceny żyta w. kra^ 
ju, niźli na rynkach zagranicznych* •

Z zagranicy dochodzą najsprzeczniejsze wiar 
domości o sytuacji na rynkach zbożowych. Mię­
dzy ian. z Nowego Jorku donoszą o krachu 
tym razem giełdy zbożowej w Chicago. Spe­
kulacja wyśrubowała tam podobno ceny zboża 
do zbyt' Wysokiego poziomu, by mogły się one 
utrzymać przez czas dłuższy. Z początkiem bie­
żącego miesiąca ceny te załamały się, wywo­
łując niesłychaną panikę wśród hurtowników 
i handlarzy; którzy spodziewając się dalszej 
zwyżki, zaopatrzyli się dostatecznie W zboże. 
Straty są olbrzymie. Kursa pszenicy spadały 
ustawicznie, a  zorganizowana natychmiast 
przez spekulantów kontimina, nie potrafiła po­
wstrzymać szybkiego procesu kruszenia km> 
SÓW* ’ ■ . , . j ! j.;: |

Natomiast weoług wiadomości z Buenos 
Aires, pogłoski có zKłoróW wL.Argentynie 
zostały mocno', i^esaxłŁO®L0. Zbiory te Okażą 
się niewiele co większe, niż’ W roku ubiegłym. 
Wiadomość ta  miała wpłynąć zwyżkowa na ten­
dencję na’ amerykańskich giełdach zbożowych.

Sprzeczne te wiadomości, które zresztą na­
leży brać nader ostrożnie, świadczą o' niezdecy­
dowaniu na międzynarodowym rynku zbożo­
wym, o 0e wogóle nie są tylko „manewrami4* 
giełdowymi. Tendencja wyczekująca znamionu­
je wybitnie warszawski rynek zbożdtwy.

Ciasnota na rynku pieniężnym.
Ilość protestowanych weksli w Banku Pol­

skim w listopadzie wynosiła 9.4 proc. ogólnej 
ilości zdyskontowanych przez bank ten weksli, 
wobec 9.2 proc. w październiku, 7.4 proc. we 
wrześniu, 4.5 proc., w sierpniu i 3.5 ptroo. w Hp- 
cu. Cyfry te wymownie świadczą o postępie 
ciasnoty na rynku pieniężnym 1 kryzysu gospo­
darczego yi Polsce.

Czas wpłacić podatek obrotowy!
Ministerstwo skarbu komunikuje, iż poda­

tek przemysłowy od obrotu osiągniętego w paź­
dzierniku d5a osób fizycznych i prawnych, zo­
bowiązanych do wpłat miesięcznych, pobierany 
będzie z karą za zwłokę, licząc od dnia 29 listo­
pada. Termin płatności tego podatku ca listo­
pad upłynął już z dniem 15 grudnia, teitmin nl-

PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI.
Podatek od nieruchomości w gminach miej­

skich oraz od niektórych budynków w gminach 
wiejskich za dwa ostatnie kwartały b. r. pla­
my jest' w terminie do dnia 31 grudnia b. r. 
Odwołanie się do władzy wymiarowej, t. j. do 
magistratów i wydziałów powiatowych za po­
średnictwem komisji Odwoławczej uskuteczniać 
można W ciągu 14 rdni od dnia wręczenia na­
kazu* ■> :

każdorazowe pozwolenie przywozu. Niepokryt#' 
pozwoleniem część to wara, winna być w ciągi1 
3 'miesięcy z powrotem zagranicę wywieziona® 
Pozwolenie powyższe nie stosuje się jednak 0  
towarów znajdujących się w jednym pakuni8j$ 
gdyż jednego pakunku dzielić już nie można$

Kronika ekonomiczna.
DOCHODY Z PODATKÓW I MONOPOLI 

W I. DEKADZIE GRUDNIA. Według tymcza­
sowego zestawienia wpływy podatków i mono­
poli w I* ‘dekadzie grudnia przedstawiają się 
następująco: podatki bezpośrednie 9.6 milj., po­
datki pośrednie 1.4 milj., opłaty sttemplowe 3.2 
milj., monopole 8.2 milj. zJ.

ILE ROPY WYPRODUKOWANO'W ROKU 
BIEŻĄCYM? Produkcja ropy w Polsce za 10 
pierwszych' miesięcy b. r. wykazuje w stosunku 
do analogicznego okresu z roku ub. zwiększe­
nie. W okresie sprawozdawczym wyproduko­
wano netto 612.970 ton ropy, wobec 574.001 
ton W r. 1924. Zestawienie tu obejmuje wszyst­
kie' cztery okręgi naftowe, Ł  j.: krakowski, ja­
sielski, drohobycki i stanisławowski.

PRZEWOZY NA1 KOLEJACH POLSKICH 
W LISTOPADZIE* W ciągu listopada b. r. 
przewożone średnio dziennie 14.390—15-tono 
wych wagonów. W lej liczbie załadowanych 
wagonów na polskich stacjach średnio dziennie 
było 18.062, przyjętych z zagranicy 587, tran­
zytowych 741; y  *' ii!;'1''

CZĘŚCIOWE CLENIE TOWARÓW ZABRO­
NIONYCH DO PRZYWOZU. Ministerstwo skar­
bu zezwoliło, aby towary złożone z braku po­
zwoleń przywozu W wolnych składach celnych, 
mogły być clone częściowo, mianowicie W ta­
kich flościach, na jakie przedstawione zostanie

lar 9-2S' z!.
W ubiegłą niedzielę dolar silnie zniżkoWaŁ 

spadając do 9-ciu, a nawet poniżej 9 żł. v 
Wczoraj Bani?: Polski płacił zg efektywne 

dolary 9.50 zł., zaś około południa. 9.20 zł., 
wreszcie 9 zł., .poezem wogóle zaprzestał naby-f 
wania dolarów. W obrotach prywatnych kurt 
wynosił mniej więcej 9.25 zł. za efektywne, za | 
za czeki 9—9.25 zł.
■ Zaznaczyć należy, że w ostatnich dniach" 
dolar w Krakowie kształtuje się najniżej w po, 
ró wnaniu z innemi miastami.

W Warszawie dolar notowano po 9.40 do; 
9.30 zł. Bank Polski pokrywał całkowicie znpo­
trzebowanie. Pod koniec zaznaczyła się tendea,' 
cja silniejsza. Inne waluty: funt szted. 44.15 zł., 
100 franków frafie. 34.40 zł., 100 marek niemi/
216.50 zł., 100 franków szwajc. 175.50 zł., 100' 
koron czeskich 26.95 zł., 100 szylingów austr,
128.50 zł. i ' -i 

W akcjach ruch silniejszy. Tendencja dla
ciężkich papierów mocniejsza. Silniejszo były 
zwłaszcza: Zieleniewski, Zarobkowy, Siedzą 
góm., Chodorów i Chybie, zaś na pogiełdzią 
Jaworzno i lokomotywy. Słabszy Bank Prze-*3 
myślowy i Krakus przy większej ilości tran- 
zakeji. i

Notowano: Przemysłowy 10 gr., Zarobkowy 
4.75 zł., Tohan 16 gr., Żegluga 9 gr., Zieleniew­
ski 10—10.10 zł., Żelazo 15 gr., Siersza góm; 
2.10 zł., Krakus 18 gr., Chodorów 5.30—5.35 zł.* 
Chybie 4.40 zł., Piasecki 1.32 zł.

Pogiełdzie: Jaworzno 7.50—7.80 zł., Lokcte 
mótywy 75 gr.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
. Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych 9.40, 

Belgja 42.20, Londyn 45.50, Nowy Jork 9.40, 
Paryż 34.80, Szwajcarja 178.724, Włochy 37.55*' 

Państwowe papiery lokacyjne. 5% pożyczką' 
konweirsyjna 43 i pół, 8% pożyczka konwersyj-*' 
na 110, pożyczką dolarowa w dolarach 64,1 
w złotych 608, pożyczka kolejowa 85.

W  ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. (PAT.). Giełda dnia 21 grudnia* 

Warszawa 78.45 do 78.95. . —

Od 30 lat
istniejąca. PAROWA FABRYKA WÓDEK Od 30 la t

istniejąca.

T E L E F O N  N r  77 .

i W  PR ĄDNIK U CZERWONYM (dawniej POZNAN, TENCZYNEK, ZWIERZYNIEC).

I  t e l e f o n  R O M A N A  M A R C Z Y Ń S K I E G O  S p .  z  o g r .  o d p .
Poleca swe wyroby po cenach stosunkowo do ich Jakości bardzo n i s k i c h . Pewnym P. T. Odbiorcom hurtownym udzielamy nadal 

N A  Ś W I Ę T A ! ! !  N A  Ś W I Ę T A  !!! *  . N A  Ś W I Ę T A ! !
dom owy środek

M

A M C L

Prócz Innych zalet jest niezbędny 
dla sportowców i do pielęgnowania 

jamy ustnej.
Usuwa nieprzyjemny zapach ust

Nacieranie po goleniu oczyszcza skórę. 
Żądać w aptekach i składach aptecznych.

I k a l e n d a r z  P O L S K I
NA ROK 1926.

Rocznik ósmy, wspaniale ilustrowany (oko­
ło 00 obrazków) z piękną barwną okładką, 

obejmuje działy:
religijny, opowiadaniowy, gospodarczy.
RftmnMI każdy dzłeó podaje Imiona 
nuffu iu  świętych z rokiem ich śmierci.
Cena 1.20 zł. z przesyłką potzt 1.40 zł.
Sta zamawii 10, otrzymują 11-ły bezpłatnie.

E ADRES:
sljoteka Religijna, Lwów, Ormiańska 13.

Na Gwiazdkę! O s ta tn i®  n o w o ś c i !

O l p ^ w l e  d a m s i M ® ,  m ę s k i ®  i  d z i e c i n n e
Pantofelki brokatowe l fantazyjne lakierowe, pantofle filcowe, skórzane i futrzane oraz

k a l o s z e  f  ś n i e g o w c e  o r y g i n a l n e  „ t r e t © S ! n “
po cenach konkarencyfnych poleca w wielkim wyhorze <

,S A L A M A N a iIIA “  Kraków, ulica FlorjaMska L. tg.

Jednorazowa próba przekona każdego o jakości!!

Sardynki francuskie, włoskie, portugalskie.
tnAczyk, skumbrja w pomidorach, le so ś  ma­
rynowany, w ęgorz marynowany i wędzony 
w puszkach, klpperedy, m oskale, roi ano psy  
Oledzlo pocztowo I holenderskie do  ma-

ryn o w 8n !a , poleca po najniższych cenach

Wojciech Olszowski
KRAKÓW, M ały R yn ek . 1780

Pamiętaj! aa fwiazię!
najtaniej podarunki zaku­
pisz, kamizelki, sweatery, 
bielizna ciepła, pończochy, 
skarpetki, koszule, krawa­
ty, szelki, rękawiczki, ka­
pelusze męskie, czapki
„Au Bon Mardió"

ul. iw. Tomasza L. 20.

Osoba lat 30 szuka 
miejsca jako gospo­

dyni. Adres do Admimstr. 
„Głosu Narodu44 pod „Gos­
podyni 4414. 1830

Osoba  inteligentna lat 
34 znająca się na 

gospodarstwie poszukuje 
miejsca gospodyni. Adres 
Admin. „Głosu Narodu44 
pod „1-go stycznia44 1831

Istniejący od r. 1902, nagrodzony na Międzynarodowej Wystawie Sztuk 
Dekoracyjnych w Paryżu, 1925 r. najwyższem odznaczeniem „Grand Prixł<

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W IT R A Ż O W I M 0 Z A J K I

S. O. Żeleński
KRAKÓW, Aleja K rasińskiego 23. T el. 137.
Wykonuje wszelkiego rodzaju oszklenia artystyezne, witra­
że, mozajki etc. pg. projektów wybitnych artystów -;-  
na warunkach nader dogodnych. — Ceny za 1 m2 od Zł. 30. 

P rospekty t porada zaw odow a b ezp ła tn ie .

S szanych, dobrze pros­
perujący bardzo tanio do 
sprzedania. — Zgłoszenia 
Dębniki, Rynek 9. 1805

ubrania marynarkowe 
i smokingowe, raglany, 
palta zimowe,futra spo­

in ę ,  ubranka {paltociki chłopięce, oraz płasz­
cze i kostjumy damskie we wielkim wyborze- 
MalCrjll®: welury, kamgarny, rypsy i t. d.

polecają

JOZEF i SALO EMMER
klagazyn konfekcji męskiej, damskiej i dziesigeej.

Kraków, Centrala Florjańaka 43. front-FUja K |l- U-
(podwórzec)

Uwaga na dokładny adres.

ZAKŁAD WiTRAZOWO-SZKLARSKf

Teodora lajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kośćiołów od 20 xł, za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty.

Ceny 50®/0 niższe niż wszędzie. 1848
[ m s

P O L I C A Na Swifta!Na Święta!

U f f Ę J  A wę^lmkle mszalne — irancnsKle, T  . i  Jf-A  włoskie i  oru^inelne ll§2pań§hie
K O N IA K I lecznicze. U K I E K Y  N A L E W K I

własnego w y r o b u , firma

i .  i f E i i c m  m u  i .  n u § c i
Kraków, Mały Rynek L. 1. 1-21

^ u p iQ  kasę ogniotrwa- 
neL łą i meble biurowe 
wykwintne i zwykłe za go­
tówkę, Oferty z podaniem 
ceny do Administracji pod 
MEBLE. 1824.
□ co o G a o G D aa aao a a

R eklama je s t dźwignię 
handlu i przemysłu!

JÓZIE ANOSABAJIiS,hranów,bi. św. itawsiaL
U przejm ie po leca  Przewielebnem u D u ch ow ień stw u :

O brazki najrozmaitsze, sortowane w setkach na kolendę; począwszy za 100 sztuk od zł. i.50, 1.40, 2 zł, 2.20, 2.50, 8 zł, 3.20, 3.50, 4 zł.
  *    . . naonn     Tact tnlr7.fi umwio1rs7.v WVOOr4.50, 4*jB0, 5 zł, 5.50, 6 zł, 6.50, 10 zł, 15 1 zwyż. (Próbki dla wielu okoliczności czasu nie wysyła się). -  Jest także największy wybór 
obrazków do 1-sze) K om unfi św . -  Na okres Bożego Narodzenia i Nowego Roku mam różne K alen darze I „BloczK i 
na 1936 r. — K antyczk l (Pastorałki), — K sią żk i do n a b o żeń stw a  w różnych formatach i oprawach. -  ©brązy r e lig ijn e ,  
oprawne i bez oprawy, artystycznie wykonane, jako produkcje różnych malarzy. -  Obrazy św . T eresy od Dzieciątka Jezus, 

na papierze i na płótnie. — Przeróżne R ó ża ń ce . — M edalik i a lu m in iow e po cenach najprzystępniejszych. _

J N f Ś m n W  naloa Narodu*'.Spółka Wydawniez* n peaB t odoowiadz. K. H o ł e k n a . —  Radsktor aaazetpy


